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„ C ia > »  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni iwięteozne. 

jdziolaa Nra. Gza.su, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłkę pooztowa 12 oentów; 
wa Łwawia pa ta  esat&w ds ubycia w blirza dzlennlktw, przy lilcy Sarda Ladwlka I. 9.

i ' w s ’ a a m e r a t ! *  w y n o s i :

yy m i o j s o u  . . ............................................. .....
pocztą w państwie a u s try a c k ie m .........................................

g , niem ieckiem ...............................................
do Włooh, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnr- 

3yi i innych państw, należących do związku pocztowego
p g e a » ™ e , ®t ę  przyjmuje się t y l k o  «*1 1  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w miesiącu, 
aiądzmi i p « e k a » y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
jo  Administracyi Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
fooztow0)-— Listów  n ir fTankowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismów  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na  kw arta ł na 1 miesiąc
20 sir. 5 złr. 1 złr. 80 ot.
24 słr. 6 złr. 2 złr. 50 ot.
28 iii . 7 sir. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
Ł ta ty  z pie- CZAS

f i c a i n t i t i f  p r z y j  maj ą;
Administraoya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Mfejseową preaamerałf księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba
jora, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — Ogfoaesla (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca' wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 6 ont. — UTadeełane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Ogłoszenia t prenameralę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, oentralne biuro ogłoszeń ulioa 
Kopernika 1. 11; w Paryża wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Gourbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstem & Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Danneberg, H. Fried! 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Wcnnbfaraie a. U . G. L. Daube & Comp

K r a k ó w  28 września.

Wyborcy miasta Krakowa przystąpią 
w poniedziałek do wyboru trzech posłów 
na Sejm krajowy. Dziennik nasz ani imie
niem własnem, ani imieniem stronnictwa 
politycznego, które przedstawia, nie wysu
wał i nie zalecał dotąd żadnej partyjnej, 
koteryjnej, czy też „redakcyjnej41 listy kan
dydatów. Uważaliśmy za właściwe zacze
kać, aż przedewszystkiem kandydaci na 
zgromadzeniu wyborców wygłoszą wyzna
nie swoich przekonań politycznych i aż 
wybrany i umocowany przez zgromadzenie 
wyborców komitet przedwyborczy miejski 
kandydatów przedstawi i do wiadomości 
komitetu centralnego poda.

Obecnie wiadomo, że komitet przedwy 
borczy miejski po wysłuchaniu mów kan 
dydackich przedstawia i zaleca wyborcom 
miasta Krakowa jako kandydatów na po
słów pp. Leona C h r z a n o w s k i e g o ,  Dra 
Henryka J o r  d a n a  i Dra Ferdynanda 
We i g l a .  Komitet centralny wyborczy przy
jął te kandydatury do wiadomości, a pre
zydent miasta, jako przewodniczący komi
tetu przedwyborczego, w odezwie wzywa 
wTyborców do solidarnego głosowania na 
tych kandydatów.

Wybór powyższych trzech kandydatów 
przez komitet przedwyborczy miejski uwa
żamy za ze wszech miar właściwy i słu
szny. Komitet przedewszystkiem bowiem 
kierował się uczuciem sprawiedliwości wzglę
dem tych, którzy dotychczas miasto nasze 
w Sejmie reprezentowali, a wyborcom nie- 
tylko nie dali żadnego powodu do nieufno
ści i niezadowolenia, ale zasłużyli sobie na 
wdzięczne z ich strony uznanie, bo od dłu
giego szeregu lat na rozmaitych polach dzia 
łalności publicznej pracowali gorliwie i su 
miennie i zasłużyli się dobrze miastu i kra
jowi naszemu. Temi niewątpliwie wzglę
dami kierował się komitet przedwyborczy, 
zalecając wyborcom kandydatury dotych
czasowych posłów: Leona C h r z a n o w 
s k i e g o  i Ferdynanda We i g l a .

Gdybyśmy się chcieli powodować wyłą
cznie interesem stronnictwa, gdyby nam 
przy wyborach chodziło jedynie o zwycię
stwo paftyi, to naturalnie oświadczyćbyśmy 
się musieli przeciw kandydaturze Dra Wei
gla, którego zasady i przekonania polity
czne różnią się stanowczo od tych, jakie 
wyznaje i jakich broni stronnictwo nasze 
i dziennik nasz. Zresztą samo stanowisko 
Dra W eigla, jako długoletniego prezesa 
lewicy sejmowej, wskazuje dostatecznie, iż 
kandydat ten jest i będzie wybitnym prze
ciwnikiem obozu zachowawczego. Jak za

wsze jednak przy wyborach krakowskich 
dawaliśmy dowód pojednawczości i pragnę
liśmy, aby nie odbywały się one pod ha
słem zacietrzewienia stronniczego i aby tak 
ważny i poważny akt uchylić wedle mo
żności zpod wpływu czysto stronniczych 
endencyj i doktryn — tak i tym razem da- 
ecy jesteśmy od stawiania jakiejkolwiek 

opozycyi kandydaturze Dra W eigla, owszem 
idąc za rozważnym głosem komitetu przed
wyborczego miejskiego, działającego z woli 
zgromadzenia wyborców naszego miasta, 
candydaturę Dra Weigla i z naszej strony 
przyjmujemy, popieramy i upraszamy na
szych przyjaciół politycznych, aby, nie do
puszczając do rozbicia lub rozstrzelenia się 
głosów, za tym kandydatem przy wyborze 
poniedziałkowym głosowali.

Kandydatura Leona Chrzanowskiego, 
którą zaleca wyborcom komitet przedwy
borczy miejski, nie potrzebuje chyba spe- 
cyalnego zalecania w Krakowie, gdzie p. 
Chrzanowski od wielu lat jest czynnym na 
polu publicznem, skąd nieprzerwanie przez 
ćwierć wieku zaufaniem obywateli zaszczy
cany, piastował mandat poselski sejmowy, 
a odznaczał się zawsze szczerą i gorącą 
pracą, sumiennem spełnianiem obowiązków, 
oraz czystością i zacnością charakteru. Bćz 
przesady powiedzieć można, źe nazwisko 
posła Chrzanowskiego związane jest ściśle 
z historyą narodowego rozwoju naszego 
kraju. Jak w Sejmie, tak w Radzie pań
stwa należy 011 dziś do tego już nielicz
nego zastępu mężów, którzy w najcięższych 
i najkrytyczniejszych chwilach, z godnością, 
rozumem i stanowczością, walczyli wytrwale 
na szerokiej arenie parlamentarnej i mężnie 
stali na straży praw i najżywotniejszych 
interesów naszego kraju i narodu. Przez 
cały ciąg swego publicznego życia, złożył 
p. Chrzanowski najliczniejsze i trwałe do
wody, że pracować chce i umie, źe praco
wał wiele i dobrze, że kierował się zawsze 
i wyłącznie interesem dobra publicznego, 
że gorąco ukochawszy Kraków, troskliwie 
wnikał w jego potrzeby, a każda sprawa 
ważna dla naszego miasta, miała w nim 
gorliwego rzecznika i każdą starał się usil
nie doprowadzić do pomyślnego i skutecz
nego załatwienia. Nie możemy ani chwili 
wątpić, że o tych jego pracach i zasługach 
nie zapomną wyborcy miasta Krakowa i 
nie zechcą pozbawiać Sejmu współdziała
nia tak wytrawnego, wypróbowanego i do
świadczonego parlamentarzysty, jakim jes' 
Leon Chrzanowski.

Trzecim kandydatem, przedstawionym 
zaleconym przez komitet przedwyborczy 
miejski, jest prof. Uniwersytetu Jagielloń

skiego Dr H e n r y k  J o r d a n .  Jest chyba 
rzeczą zupełnie zbyteczną podnosić i przy- 
jominać w Krakowie działalność p. Jor- 
dana; gdyby mandat poselski był tylko 
nagrodą za położone zasługi około miasta, 
za ofiarność szlachetną, za inieyatywę go
rącą w każdej dobrej, zacnej i rozumnej 
pracy, — rzadko kto mógłby sięgać po ten. 
zaszczyt z równem uprawnieniem, jak 
p. Jordan? Ale przy kandydaturze p. Jor- 
dana wchodzą jeszcze na szalę jego osobi
ste przymioty i zalety, jego wiedza facho
wa, znajomość i szczere interesowanie się 
sprawami krajowemi i najźywotniejszemi 
kwestyami społecznemi, co wszystko stawia 
p. Jordana w rzędzie najpoważniejszych i 
najsympatyczniejszych kandydatów. Jest to 
człowiek nauki, nauki gruntownej i powa
żnej, oddaje się jej z zapałem i zamiłowa
niem, ale obok "swojej specyalności, bierze 
żywy, a tak pożyteczny udział w całem 
narodowem i społecznem życiu naszego 
miasta i kraju. W przemówieniu swojem, 
wygłoszonem na zgromadzeniu wyborców, 
poświęcił p. Jordan, jako lekarz, sprawom 
sanitarnym naszego kraju, znaczne i na
czelne miejsce; ale i w tych — źe się tak 
wyrazimy — fachowych ustępach swojej 
mowy, wzniósł się na szerokie obywatel
skie i narodowe stanowisko. Mówił nie- 
tylko lekarz lub filantrop, ale obywatel, 
który właśnie jako lekarz i uczony, zna 
dobrze wartość ludzkiego zdrowia, zna złe, 
które ludność naszego kraju dziesiątkuje, 
zna tego złego przyczyny, wskazuje środki za
radcze i jasno zdaje sobie sprawę ze skutków 
jakie grasująca śmiertelność i choroby przy
nieść mogą naszemu organizmowi narodowe
mu. To też dla koniecznej naprawy naszych 
urządzeń sanitarnych, dla skutecznego ule
pszenia instytucyj, mających na celu ochro
nę zdrowia i życia ludzkiego, wprowadzę 
nie Dra Jordana do Sejmu jest ze wszech 
miar pożądanem i wskazanem, a kto zna 
jego zapał do pracy, jego serce gor4ce i 
bystry umysł, ten bez wahania przyzna, źe 
działalność jego w Sejmie zaznaczy się 
wybitnie i osiągnie trwałe rezultaty, któ
rych pragnąć musi każdy obywatel w in
teresie ludu i przyszłości narodu naszego 

Czyż oświeconemu obywatelstwu naszego 
miasta trzeba przypominać rozumną filan
tropię p. Jordana, jego gorący patryotyzm 
jego samodzielność zdania i sądu? Wszak 
w Krakowie są one dobrze znane i stwier
dzone licznemi faktami, a najwymowniejszą 
ich ilustracyą są instytucye dobra publi 
cznego, które on własną ofiarnością do ży 
cia powołał, lub których powstanie jego 
inieyatywie zawdzięczać należy. Talentem

własnym trudem i ciężką pracą zdobył so
fie p. Jordan zaszczytne stanowisko, szedł 
zawsze drogą jasną i prostą, w interesie 
sprawy dobrej i uczciwej walczył zawsze 
z uznania godną męzkością i odwagą, nie- 
zrażony nigdy źadnemi przeciwnościami i 
trudnościami. To zjednało mu szacunek 
i sympatyę szczerą w najszerszych war
stwach naszego społeczeństwa i dlatego 
mamy to głębokie przekonanie, że kandy
datura Dra H e n r y k a  J o r d a n a  dozna 
u wyborców naszego miasta wszechstron
nego i zasłużonego poparcia.

Komitet przedwyborczy miejski, złożony 
z przedstawicieli rozmaitych zawodów, jak 
i rozmaitych stronnictw, a nawet odcieni 
politycznych, nie przedstawił kandydatów, 
wyznających tylko jedne i te same zasady 
polityczne, skupionych w jednym obozie 
politycznym lub grupujących się około je
dnego dziennika. Komitet złożył temsamem 
dowód nietylko zupełnej bezstronności, ale 
zarazem uszanował roztropnie rozmaite prze
konania i uczucia wyborców miasta Kra
kowa. Tą samą drogą idziemy i my i z całą 
lojalnością prosimy także naszych przyja
ciół politycznych, aby z tej drogi nie ze 
szli. W interesie dobra publicznego, w imię 
karności i solidarności, a wreszcie, jak to 
już na wstępie zaznaczyliśmy, dla zapobie
żenia możliwemu rozbiciu się i rozstrzele
niu głosów, upraszamy wyborców naszego 
miasta, aby zwartym szeregiem stanęli w po 
niedziałek przy urnie wyborczej i głosy 
swoje oddali na kandydatów, zaleconych 
przez komitet przedwyborczy miejski, 
kandydatami tymi s ą :

Leon Chrzanowski,
Dr Henryk Jordan 

i Dr Ferdynand Weigel.

Przegląd polityczny.

Wybory do wiedeńskiej rady gminnej zamknięte 
zostały wczoraj, po dokonanem głosowaniu we 
wszystkich trzech kuryach. Pozostaje jeszcze nie
rozstrzygnięty tylko jeden mandat z okręgu Neu- 
bau, gdzie wybór ściślejszy odbędzie się w po
niedziałek dnia 30 b. m. Obraz statystyczny wy
niku kampanii wyborczej jest następujący: Z 86.793 
uprawnionych do głosu stanęło przy urnie 66.644 wy 
borców, a więc około 70% . W pierwszej kuryi 
otrzymali liberalni 2.697 głosów i antysemici 1420 
w drugiej liberalni 9.088, antysemici 11079, w trze 
ciej liberalni 11.101, antysemici 31.277. Ogółem 
zatem padło na liberalnych 22.868 głosów, a na 
antysemitów 43-776 głosów. Według tego rezul 
tatu głosowania pozyskali w pierwszej kuryi li 
beralni 32 mandaty, antysemici 13; w drugiej li 
beralni 14, antysemici 32; w trzeciej antysemici

46, a liberalni nie otrzymali ani jednego mandatu. 
Przed rozwiązaniem ostatniej rady gminnej po
siadali w jej składzie z pierwszej kuryi liberalni 
40 mandatów, antysemici 6; w drugiej liberalni 22, 
antysemici 24 mandaty; w trzeciej liberalni 12, 
antysemici 34 mandaty. W poprzedniej więc re- 
prezentacyi gminnej zasiadało 74 liberalnych i 
64 antyliberalnycb; obecnie wybrano 40 liberal
nych i 91 antyliberalnych. Z 137 wybranych do
tychczas radców gminnych obrano nowych 15 li
beralnych i 30 antysemitów, oraz dawnych 31 li
berałów i 60 antysemitów. Ostatnia walka stoczy 
się w poniedziałek w okręgu Neubau, między li
beralnym Frauenbergerem i antysemitą Lehoferem. 
Przy wczorajszem skrutynium otrzymał pierwszy 
kandydat 183, drugi 164 głosów. Ogólna liczba wy
borców w tym okręgu zamieszkałym głównie przez 
fabrykantów i rzemieślników, wynosi 483; abso
lutną większość stanowi 187 głosów.

Francya. Wiedeńska N . fr . Pressa otrzymuje 
z Petersburga następujące wiadomości o pobycie 
ks. Łobanowa we F rancyi: Książę Łobanow nie 
pojechał do Francyi w jakimś politycznym celu. 
W przyjacielskich stosunkach pomiędzy Rosyą a 
Francyą nie zaszło nic takiego, coby wymagało 
układów lub dyskusyj , a możliwość jakiegoś 
zwrotu w pokojowej rosyjskiej polityce jest cał
kowicie wykluczona. Odjeżdżając z Petersburga, 
nie miał Łobanow zamiaru odwiedzenia prezy
denta rzeczypospolitej na polu manewrów. Ró
wnież zasługuje na uwagę dość ostrożne zacho
wanie się jenerała Dragomirowa, który uchodzi 
za przyjaciela Francuzów. Dragomirow widocznie 
pamięta o niełasce, jaka spotkała Skobelewa po 
jego mowie, wypowiedzianej w Paryżu. Rosyjski 
dwór nie lubi teraz, taksamo jak  daw niej, jene
rałów politykujących. Urlopowanie Dragomirowa 
na czas francuskich manewrów nastąpiło na jego 
osobiste życzenie, gdyż chciał on przekonać się 
o postępach francuskiej armii. Dragomirow bo
wiem chce przywieźć do Rosyi dokładne wiado
mości o sile zbrojnej Francyi.

W tej samej sprawie pisze organ ks. Mesz 
czerskiego Orażdanin: „Wobec Francyi dzienni
ki rosyjskie zapominają o własnej swej i Rosyi 
godności. Najpierw więc wydęto wizytę Drago
mirowa do rozmiarów pierwszorzędnego wypadku 
politycznego, a obecnie wyzyskiwane bywają na 
ten sam cel odwiedziny ks. Łobanowa. Chociaż 
trudno zrozumieć — pisze zachowawczy organ pe
tersburski — co dyplomacya ma do czynienia 
z manewrami, to jednak zaproszenie naszego mi
nistra na te ćwiczenia pozostaje krokiem bardzo 
uprzejmym. Dla naszych dzienników jednak staje 
się to zaproszenie faktem wstrząsającym całym 
światem i na całej linii rozbrzmiewa uroczyste 
tam tam. Z jakiego powodu? Korzyści francusko- 
rosyj8kich sympatyi nikt nie zaprzeczy. Przeci
wnie, każdy życzyć im będzie trwałości. Lecz na 
cóż ta wrzawa, na cóż wydymywać wszystkie 
te drobne epizody i drażnić niemi Niemców? Grze
szy to brakiem taktu i brakiem poczucia godno
ści osobistej. Czytając dzienniki, odnoszę mimo- 
woli wrażenie, jakoby pierwszy lepszy pismak, 
piszący na temat Vive la France! przekonany 
był szczerze, że uprzejmość p. Hanotaux tak 
wielki stanowi zaszczyt i tak wielkie szczęście 
dla ministra spraw zagranicznych rosyjskiego cara, 
iż natychmiast zwrócić się należy do Niemców 
z wskazówką: „Przypatrzcie się , jakie szczęście 
nas spotyka; p. Hanotaux wyświadcza ks. Łoba- 
nowowi grzeczność!44 Z artykułów tych o rosyjsko-

GRÓB PANA MARCINA.
H u m o r e sk a  o sn u ta  na  t l e  p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia

(5) przez
W łodzim ierza Zagórskiego

(Chochlika).

(Ciąg dalszy).
Wreszcie wybiła dziesiąta, a z ostatuiem ude 

rżeniem zegara ozwał się dzwonek w przedpokoju.
Była to istotnie pani Hersylia Łopuszańska 

w towarzystwie drugiej jejmości, której lat i ry
sów nie można było rozpoznać w półmroku. Tyle 
jednak dostrzegł nasz bohater, że pani ta była 
w grubej żałobie. Spostrzeżenie to wyjaśniło mu 
odrazu ceł jej przybycia.

— Niema głupich — mruczał w duchu rozcza
rowany.

I  grzecznie, aczkolwiek nieco już sztywnie, przy
gotowując się w myślach do odmowy odgadnię
tego żądania, zaprosił przybyłe do swego „ba
wialnego44 pokoju, gdzie właśnie w najlepsze kon
certował rozśpiewany Tenorcio.

— Pani Estwojnowa, obywatelka z Litwy — 
rzekła pani Łopuszańska na wstępie.

— Firlifi fiuu! fiilifi fiu! — zaintonował ka- 
parek

Z  głębokim ukłonem zwrócił się pan Marcin
w stronę nieznajomej.

— Była rzeczywiście „firlifi fiu, nawet bardzo 
firlifii fiu44 — słusznie to zauważył Tenorcio.

Nie tłusta wcale, jak  o niej rubasznie zapewniał 
cerber kamieniczny, ale tej miernej tuszy, która 
przydaje tylko wdzięku pięknej, „...dziesto letniej 
kobiecie, miała rysy twarzy nadzwyczaj kształtne, 
wilgotne koralowe usta i oczy błękitne, pełne 
w tej chwili dziwnie smętnego wyrazu. Od czar 
nej barwy ubrania odbijały korzystnie bujne, po- 
pielato-płowe włosy i matowa cera, świadcząca o 
fizycznem zmęczeniu i moralnych cierpieniach. 
Łatw o było odgadnąć, iż przy łożu tego, którego 
opłakiwała biedaczka, spędzić musiała niejedną 
noc bezsenną między przebłyskiem nadziei a roz
paczą.

— Z iiip!... ziiip! — ćwierknął tkliwie Tćnorcio
— Niechże panie raczą usiąść — rzekł mięk

kim głosem nasz bohater.

I jemu także robiło się jakoś „ziiip! ziiip44 około 
serca.

— Marcinku! Bój się Boga, M arcinku!— ostrze
gał kamienicznik.

Pan Marcin poskrobał się w głowę, czując, że 
mu trudno będzie staczać w alkę, która się nieba
wem miała rozpocząć.

Tymczasem zabrała głos wymowna pani Her
sylia i jęła opowiadać długo i szeroko przebieg 
choroby ś. p. męża nieznajomej i z jaką ofiarno
ścią go przez lat trzy pielęgnowała jej towarzy
szka. Mówiła, że nieboszczyk znacznie starszym 
był od swej żony, k tó ra , mimo różnicy wieku, 
serdecznie do niego była przywiązaną i nie szczę
dziła trudów, ni pieniędzy, wożąc go z miasta do 
miasta, od lekarza do lekarza, by uratować to 
drogie życie.

Wszystko to jednak nie powstrzymało śmierci, 
a cios ten , aczkolwiek oddawna przewidywany, 
pogrążył osieroconą w bezradności i rozpaczy, za
skoczywszy ją  w obcem mieście, zdała od stron 
rodzinnych, zdała od krewnych, od przyjaciół, 
od znajomych, bez pomocy, bez opieki...

Wspomnieniami temi rozrzewniona , przycisnęła 
wdowa chustkę do oczu, ocierając łzy, cisnące jej 
się do powiek. Woń konwalii rozeszła się po po
koju i załaskotała pana Marcina słodkim swym 
zapachem.

— Ziiip! ziiip! — ćwierkał Tenorcio.
— Marcinku, bój się B oga, M arcinku! —- upo

minał kamienicznik. — Co cię to wszystko obcho
dzi? Odmów i kwita.

Pan Marcin westchnął żałośnie. Miał takie uczu 
c ie , jakby się zabierał do grania siódemki w coeur, 
a nie posiadał w karcie ani jednego atuta.

Teraz przystąpiła wygadana pani Łopuszańska 
do rzeczy. Oznajmiła, iż towarzyszka jej pragnę
łaby pochować męża odpowiednio jego stanowi f 
własnej żałości. Niestety, wyczerpały podróże i 
długa choroba męża zasób jej pieniężny, ta k , iż 
narazie nie jest w stanie tego uczynić. Ma je
dnakże cztery tysiące rubli ulokowanych na pe
wnej hipotece, które niebawem mają dojść do wy
płaty. Owóż chodzi o to , by jej pan Marcin grób 
swój odstąpił na trzy miesiące, w którym to cza
sie ma wszelką pewność odebrać swój kapitał.

— Trzy miesiące! Oszalała baba, czy co? 
szepnął kamienicznik. — No, Marcinku, śmiało! 
Przecież się nie narazisz na tak długi niepokój!

| — Ależ, moja Hersylciu — rzekł pan Marcin

z uśmiechem — pomyśl tylko: trzy miesiące!... 
Wszakże ja  sam mogę umrzeć tymczasem!

— H a, h a , ha! — zaśmiała się pani H ersylia.— 
Co też wujowi chodzi po głowie?... Wuj jeszcze 
nas wszystkich przeżyje!... O , taki zuch! Cóż mu 
brakuje? Jemu tylko żyć, nie umierać!

W iedziała, jak  mu podbić bębenka. Słowa jej 
połechtały go przyjemnie. Miło mu było usłyszeć, 
że jest zuchem, zwłaszcza, gdy zapewnienie to 
zostało wyrzeczone w obecności tak pięknej ko
biety. To schlebiało jego męskiej próżności. Mimo 
to uważał za stosowne protestować.

— Eh, moja kochana — rzekł sentencyonalnie. 
Nikt nie wie, kto z brzegu. Ja  teraz często nie
domagam.

— Ale bo też wuj nie powinien jadać kołdu
nów w restanracyi — odparła skwapliwie pani 
Łopuszańska. — Ja  to zawsze powiadam. Czy oni 
tam umieją robić, jak  należy? Przecież to potrzeba 
wiedzieć, co i jak. Nieprawdaż, pani? Pani jako 
Litwinka, musi umieć przyrządzać kołduny?

— Umiem — odparła smętnym głosem niezna
joma, trochę zdziwiona tonem pani Hersylii i obro 
tem, jaki wzięła rozmowa.

— Walna kobieta — pomyślał nasz bohater.
— Firlifi f iu ... Firlifi fiuuu! — zawodził Te

norcio.
— No, wuju — nalegała pani Łopuszańska. — 

Niechże się wuj nie da prosić... Przecież wuj nie 
odmówi pani takiej bagatelki! Ona taka nieszczę
śliwa, taka stratą męża znękana!

Pan Marcin zwrócił oczy w stronę nieznajomej. 
Wydała mu się jeszcze piękniejszą, niż przed 
chwilą. Spoglądała na niego ze smutnem ocze
kiwaniem i jak  gdyby z wyrazem niemej prośby.

— Ziiip... ziiiip — ćwierkał tkliwie kanarek.
— Ha, no! — rzekł wzruszonym głosem nasz 

bohater. — Nie mogę odmówić pani, której los 
tak godnym jest współczucia.

— O, jakżem panu wdzięczna serdecznie! — 
zawołała z żywością wdowa, wyciągając dłoń ku 
niemu.

— Nie ma za co, proszę pani, nie ma za co ! — 
odparł pan Marcin —  odwzajemniając uścisk jej 
ręki. — Bardzo mi przyjemnie, że mogę służyć.. 
I kiedyż się pogrzeb odbędzie? — dorzucił skwa
pliwie, ażeby pokryć swe wzruszenie.

— Jutro o godzinie czwartej wyruszymy z ko
ścioła — odparła pani Hersylia.

— Trzebaż zaraz doniesienie zrobić w urzę

dzie —  rzekł pan Marcin — zwracając się do 
wdowy. Zechce mi przeto pani powiedzieć imię 
i nazwisko nieboszczyka!

— Jan Estwojn.
— A choroba, której uległ?
— Suchoty.
— Ostatnie mieszkanie?
— Nowogrodzka, Nr 12, II piętro.
— Tam, gdzie i my mieszkamy — zauważyła 

pani Łopuszańska.
— Ach! to prawdziwa łaska Boża, to sąsiedz

two — ozwała się wdowa, ujmując rękę swej to
warzyszki. — Państwo Łopuszańscy tacy łaskawi, 
że raczyli zająć się całym pogrzebem... Bo ja  —- 
dodała przyciszonym głosem i jak  gdyby mówiąc 
do siebie — rzeczywiście nie byłabym w stanie 
tego uczynić!...

— Państwo Łopuszańscy? T aaak?  — mruknął 
nasz bohater.

Jakieś nieokreślone podejrzenie zamajaczyło 
w jego umyśle.

— Czy panie znałyście się już dawniej? — za
pytał.

— Właśnie że nie — odparła wdowa. — Do
piero w ostatnich dniach miałam przyjemność po
znać panią... To też tem wdzięczniejszą jestem 
dla niej i jej m ęża, że tyle okazują życzliwości 
dla nieznajomej.

— Uuu, żle! — pomyślał pan Marcin.
I  złowrogiem przeczuciem dręczony, odprowadził 

piękną wdowę i wygadaną jej towarzyszkę do 
drzwi swego mieszkania.

O , ty, ty m azgaju, ty mazgaju! — ofuknął 
Marcinka po odejściu gości rozżalony kamieni
cznik. — Mieć taki grób wygodny, takie cacko 
śliczniusie i dać je sobie naraz wydrzeć z ręki!... 
Ja  się dziwię, żeś sobie dotychczas jeszeze nie 
dał zabrać twojej kamieniczki, bo że się ze swoim 
grobem możesz pożegnać, to tak pew ne, jak 
Amen w pacierzu! A to cymbał dopiero! Czy ty 
sądzisz, że ten ktoś, co tej pani winien cztery 
tysiące, będzie się spieszył z wypłatą, by ci twój 
spokój powrócić? A czy ty wiesz, jaka  to loka- 
cya? Czyś się zapytał, jaka jest nazwa tej hipo 
teki? Może ten dłużnik, to jakiś bankrut, co osta 

.tkam i goni i dewastuje m ajątek, nim przyjdzie 
jdo licytacyi?.. A mówiłem ci, ośle jeden: „dymaj44

do m iasta, każ powiedzieć, żeś wyjechał... Nie 
chciałeś usłuchać... „Kobiety, nie wypada!44 Masz- 
że teraz kobiety... Możesz powiedzieć: Adieu  Fru- 
ziu, twojemu spokojowi!

— Kwiit, kwiit! — wtórował całem gardłem 
Tenorcio.

— O, ty, ty, niedołęgo! — ciągnął zaperzony 
kamienicznik dałej. — Dać się tak w pole wy
prowadzić i to kom u?... takiej Łopuszańskiej!.. 
Cóż to, czy ty jej nie znasz? czy nie wiesz, kim 
jest „zacny" jej małżonek? Czy sądzisz, że się 
oni bezinteresownie zajęli losem tej nieznanej 
pani?.. Przecież to oczy wistem jest, że jeżeli się 
tym pogrzebem zajmują tak gorąco, to jedynie 
dlatego, aby tę biedną kobiecinę przy sposobno
ści obedrzeć... Niema co mówić, ślicznieś się urzą
dził, bo powiedz sam , jak  ty wyglądasz w tej 
sprawie? D ałeś, czy też pożyczyłeś twój grób 
osobie całkiem nieznanej, dlaczego?.. Uto chyba 
dlatego, aby ją  Łopuszańscy mogli gruntowniej 
zoperować!..

Jak  skarcone dziecko, pochylił pan Marcin gło
wę pod tym gradem wyrzutów, na które niepodo
bna było nic odpowiedzieć. Miał słuszność zupeł
ną kamienicznik; miał słuszność również Tenorcio: 
bohater nasz mógł teraz powiedzieć: „Kwit, kwit!44 
o hipotece swego pośmiertnego spokoju.

Oczywista rzecz, iż o dobrej wierze pięknej 
wdowy nie można było powątpiewać, ale cóż to 
wszystko znaczy, skoro urzeczywistnienie jej za
miarów było zależnem od tego, czy się dłużnik 
jej uiści? Kto wie, jak  długo czekać będzie mu
siała na odbiór swych pieniędzy, a tu tymczasem 
gotowa pana Marcina zaskoczyć śmierć, nie zwa
żając na układ jego, z piękną Litwinką zawarty. 
Gdzież wtedy znajdą schronisko biedne jego ko
ści, skoro w przygotowanym dla nich grobie leży 
nieboszczyk ?

Powiedzmy jednak ku chwale naszego bohatera, 
że w tej krytycznej chwili, gdy zmysł jego hipo
teczny wystawiony był na tak ciężkie udręczenia, 
mniej go nękała obawa o pośmiertne losy jego 
ziemskiej powłoki, aniżeli myśl, że Łopuszańscy, 
nadużywając jego dobroduszności, oparli na niej 
swe brudne spekulacye.

Znając dobrze zachłanność pani Hersylii i „za
cnego44 jej małżonka, nie w ątpił, iż państwo ci 
nie omieszkają skorzystać z bezradności swej są
siadki, by ją  ograbić. Prawość jego oburzała się 
przeciw temu rabunkowi, a zatrwożone sumienie
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francuskich sympatyach wyziera zawsze anty pa teraz. Dowiadujemy się zatem, że baron Hammer l i  antykatolicki kierunek z któree-n dntvphr.»afi 
tyczny i pozbawiony godności typ Rosyani na, stein sprzeniewierzył w ciągu swej politycznej otrząsnąć się nie może ’
który otwiera swe serce francuskim kuglarzom, i redaktorskiej karyery 800.000 marek, a dla za- W każdym razie list e-nno'/v

J I 8vytb m ’ fC0 r08yJ8kie,» wynosi pod okrąglenia tej samy sfałszował weksle na 200.000 w związku z reweiacyami ForJarts odsłonił ciekawe
niebiosa wszystko, co francuskie i bezwarunkowo | marek. Fakt sam przez się nie jest zupełnie wy- kulisy polityczne, które inaczej byłyby zawsze za

vx7171 o 7 m q m n m o l  I d l -  _ • ___ . . "wykrzykuje: Nous autrea barbares du N ord.u
Portugalia. W posiadłościach pc 

wyspie Timor, archipelagu Sunda,
nortHL is k 7  h jątkowy- Staty 8ty ka kryminalna wykazuje niemal kryte dla niewtajemniczonych. Widzimy tam ślady
portugalskich na corocznie szereg fałszerzy i przemewierców, nale konsekwentnego działania pewnej grupy która

rootQ . . . la, wybuchło po- żących do sfer inteligentnych -  ale wyjątkowem obaliwszy Bismarcka użyła g o p o te m d o o b a le n ia

l S ap' ™ eo' r  “ 0 p°dk°p»Tl stanowiska Hohenlohego. Ostateczne jej celc

dników zamordowano; gubernator schronił się I kie, że trudno chyba dalej posunąć obłudę w codzien-lżna ẑ e słynny elf nroDoz’vcvl Entanburea''zrHerfa! 
z niewielkim oddziałem żołnierzy w głąb wyspy, nem życiu. Bar. Hammerstein należał przez długi ijących wprost do zamaJhn stnnn i nłLlnma 

o w 'rin Portugab3Zy ków i est .tem  trudniejsze, że szereg lat do przywódców niemieckiego konser- lamentu. Jest to obraz jaskrawy i pouczający 
z powodu rozruchów w Goa, nie może być ztam I watywnego stronnictwa, które szczyci się tem , dla tych zwłaszcza krńr»v nic roirlzL. t , , k 
tąd wysłane wojsko dla poskromienia ruchu; n ie -lże  jest filarem tronu i religii, a jakkolwiek wy- sprężyn politvcznei ’ afeovi nrzvimnia w njnych 
mniej utrudnione są także posiłki z innej najbliż-1 stępek jednego człowieka nie może spadać na I wierze wszystkie iJi nhiJL’v dobrej
szej posiadłości w Azyi, Macao, nad rzeką K an-1 całe stronnictwo, to jednak nieopatrzność czy za  ̂
ton w południowych Chinach. O przyczynie nie I ślepienie ludzi, którzy zbliska przypatrywali się  
pokojów niema dotychczas bliższych wiadomo I działalności Hammersteina i do ostatniej niemal 
ści; głównym jednak i trwałym powodem jest bez- chwili nie dostrzegli w niej żadnych niewłaściwo- 
ład administracyjmy, zakorzeniony we wszystkich I ści, jest rzeczywiście zadziwiające, 
koloniach portugalskich. Bezład ten występuje tem I Ale nie dość 
jaskrawiej na Timor, gdzie połowa wyspy należy CZDy VorwUrts, ^
do wzorowo uorganizowanych kolonialnych posia- j cyalność nadzwyczajnych 
dłości Niderlandów. Podział Timoru między Por-1 tem ' "

m,e n°w ego stronnictwa, na wzór niemieckiegoI w Rzeszowie na miejsce Wiktora Zbyszewskia 
„centrum i | g0 kandydują: prof. Dr Rosenblatt z Krakowa i
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Dr Szczeklik ubolewa nad tem , że według notaryusz Pogonowski z Rzeszowa- 
obecnych mogą żydzi nauczać i wychowy-1 w Samborze rozegra sie zacięta \“ vu X.J.Ui .  I wjcnowy- w oamDorze rozegra sie zacięta walka mieH*^

wać młodzież katolicką i rzeczywiście jest pewna dotychczasowym posłem Drem Czyżewiczem Id a  
ich liczba, chociaż dotąd nie w ielka, pomiędzyImem a radca s a d n  n  t  ?  - l -
nauczycielami szkół lu d L y ch . Dalej p y t U , V  Kobitę*
kandydaci zapatrują się na zrównanie katechetów tniego, nie zgłosił iei iednak dc t l  w !  „ 
z nauczycielami religii żydowskiej i czy będą się tralnegof komitetu cen-
starali o polepszenie bytu tych katechetów? I w Stanisławowie Mn m n inn . u j  j  .

Gr Kutowski. dziękuje interpelantom, że poru- dotychczasowego posła Dra Leona Bihńskfego 
szyli sprawy pierwszorzędnej wagi i żałuje tylko, w Stryju przejdzie nrawd.medeK^l ^  ’
że me może o wszystkich mówić dla braku czasu, sow y poseł p Fruchtman Filip- dotychcza-
Sprawą katechetów zamierza się zająć. X. Pecbni- w Tarnopolu na miciace n T u-
kowi odpowiada, że stronnictwo lewicy jest wpraw- ckiego zgłaszało sie takie mmWw !P&m'
dz.e W zopełnym rozkładzie i „ a s , p m o - U ^ ^

mem liczyć: mówca Dr m .j ____ , aauuyuaiury.brażenia, ale trzeba się z niem liczyć; mówcaIDr Nkmeńtowski TadenaT h„W°J • ,  kandydatQry.: 
me chce robić obecnie żadnych projektów na nrzv-1 adwek^t Trzciniecki i profesor D J^ a lasits  “  T^n

zaraz cofnął swoją kandydaturę; Dr Trzci-

więc jedyna 
który też za-

S m  w r J k n ' m l l u f L h .  ‘r‘ k U°“ ' I J a d o w y c h  — ogłosił jn i po Hammer
rozszerzenie m «  socya isivcznvcn w sterach i u  o wyoorcOw miasta Krakowa. I sankach Nin ieot " “' “ ' " j  w Ąa«iowie na miejsce p. Witołda Rogoyskie-
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ustępstwa Porty, odpowiedziała ambasada rosyj h  politykę tych osób, w ciągu panowania FryJe" " " l u a “ a n e n r y k a ,  | o s e r z ą u e  jau nienawiści; mec hc e l n i a .  Na 62 glosuiaevch n tv n td  n .  t  / -----
f l d2 W!' ^ ^ L L f e n o T h n a 0 nd' Iryka 1 1 Wilbdma K  Z listów tycb okazuje się, ° r a  W e i g l a  F e r d y n a n d a ,  D ^ S tec  ka8tylad™ ej “ ( h ^ n e  oklaski), towski 23 g f o s ó w n o t a r y u s z A lo l f v I f h ir e r l8

Ambasada angielska H ed° zre8Zt  ̂ . dawno 81§ domyślano, że jeszcze 0 cze™ w myśl § 6 instrukcyj Koła poselskiego z pomocą kraju i państw T RzemteńhdkA18 ,bryk Jaa Stec 10 &ło8ÓW i Dr Franciszek
przeciwnie odrzuciła wszelkie rokowania na nod y  teraźniejszy cesarz był tylko następcą tronu, I zawiadomił Komitet wyborczy centralny, który wy- ł0by otworzyć tani kred v t ’ f f S  7 “ ^ ’ m !  11 głosów.

: W p ś ^ ^  p f e y s ^ ś “ iei8ki ^  ° ie ^

jące szczegóły podaje w kwestyi te i‘konstantVno | &UŁU" ,T  v " v u*BVjart5K.OW8Jł,e Przesilenie, p o z o r -  kowa i wzywa Szanownych Wyborców, aby na
politański ^ o ^ p o u d e n t  F r a n k f u l  z b r a S ^ r f e l r a r r a l d ^ ^ 6-1Na ZDa° y,ch „ Chrzanowskiego Leona
donosi, że lord Salisbury oświadczył z b ieppe n „ Wa deraee roztrząsano cały dotychczasowego posła,

S J t t Ł  ^ br do,owiV  k ” ? !  s c ' J 3 X Z  p u 7  j S n S l i .  'po°“ : dr  Ł * -
ny zostanie °program”  reform Płożony*BProwadzo^̂1 caml księcia rozważano sposoby opanowania steru Dra Weigla Ferdynanda
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zwierzchniczemi snłtana. -  Mimo tych wiadomo- I mL i 18°, 6J n,e^ł br0Q1>

Dr‘Jadwok,*‘a D rs N a-przez demokracyę rozumie, iż wszyscy oby-1 Z krakowskie! T»ho h • -j •
watele powinni uważać się za równych. 7  jw nie Dr Arnold Rapoport ^  WyJ P° D°

H > . ~  I ^  lwowskiej Izby handlowej zapewniony jest
N o w i  posł°W'e riisey. Wybory 2 kuryi mniejszej P°“ow“y  wybór Dra Zdzisława Marchwickiego, 

posiadłości w Galicyi wschodniej charakteryzuje L  Przedwczoraj odbyło s^ę posiedzenie lwowskiej 
U ito  w sposób następujący: Z ogólnej liczby po I " t y  handlowej, na którem Dr Zdzisław Marchwi-

;eniu Komitetu wybór mieiskieirn I n i *  hWlej8u'‘ch !e jJez^ ei Gali°y i przeszło zdaJ sprawę ze swych czynności w Sejmie.
J. Friedlein  I % a a j d -  wy ° do Sejmu 14 Rusinów. I Zgromadzeni wysłuchali tej mowy z całą nwagą,

I pośród Rusinów przeszli: 1 kandydat lokalnv IP°ezem p. Ciuchciński imieniem kolep-Aw .

głosowali, 
Kraków 28 września 1895 r. 

W im

prezydent miasta. przeszli: 1 kandydat lokalny,IPoeze“  P- Ciuchciński imieniem kolegów podniósł 
nerany przez dwory polskie, wójt WinniczukJzasłaS1 Dra Marchwickiego, jego energiczną i wy-
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zwierzchniczemi snłtana. -  Mimo tych wiadomo- której sam najczęściej używał 
ści, podlegających zresztą krytyce, panuje w ko- Tak więc pośrednio i bezo

^ * 2 ?  w S S  r 5 -  M 0  ie g °  8 • * .  K rakowa: I 1 ; 4  k .o -1 ,  *  * ■ »
z taką bezwzględnością, j T A n g  ia Wobec S o  f „ ° r ^  które zwo,lna przekształcił na
stanowiska rządu angielskiego”1̂ nie u £ j , j n o k i M . k ° - . g i « n o w tysem idri związek. Z jego 
zbytnią wiarygodność groźne doniesienia Ł  kierunek ten nie ulegnie zmianie;
News, że bliskie jest zaniechanTe przez S  S  t f  ° J ™  zanfania>. - y ^ o w a n y  dJ

z miasta Krakowa: 
kandydaturę p. Leona Chrzanowskiego,

» p- Ora Henryka Jordana
n ' p- Ora Ferdynanda Weigla.

Z miasta Nowego Sącza kandydaturę 
1 E. Dra Juliana Dunajewskiego;

z m. Tarnowa kandydaturę;
P- Dra Tadeusza Rutowskiego.

W imieniu Komitetu centralnego 
* T K 5 t o , " 5 Ł  T ' r t  1 P” -'amencie niem iecka."'UpV U
dent sin 0*1 Ala lr i a o* a ^nriouirti   a Z  1 r e d a k t o r a  Kreuz Z tg  Drzeiał niezmierna, r a - 1 iqzek. J o ze f Męciński.

meó.kicb f i .  zw olao , t „„.
pejska konferencya w Paryża. Książę Westmin- Ale h a m m e fs S  
ster otrzymać już miał zlecenie, aby komitet u . ,
Gosvenor House wvznaozvl I , ez wpljw u na parlamentarne kombinacyeGosvenor House wyznaczył swojego delegata w
do Paryża, gdzie również udać się ma prezy- dek reriabtnra , . .■ - ,
dent angielskiego związku armeńskiego Ste- 1W,,!!ieroą ^
venson. Pogłoskom tvm. ieśli stana aia D*łn&ni<ai_ I.  .» . . liberalnych i wolno^konserwA* I

I i • . * i  ---------J  ** t o o u ia u  |     V u i a u u a t j r  ZV auuj'U U jtt UU“
I? postawiony przez powiatowy komitet n ieza le-||^ chcza80W1 posłowie: Onyszkiewicz Mieczysław 
żny (Romanszukowski), Ostapczuk i 1 kandydat T°r°8iewicz Emil i Dr Wereszczyński Józef, a 
komitetu ludowego, polecony przez komitet nie- nadto baron Błażowski, który, jak twierdzą, ma 
zależny (Romaóczukowski) i moskalofilski: No l w^ r podobno zapewniony;
I 8k?Wn ki:  uniej  ̂ wi«cej. P°słów nieząleżnych, jak | , w czortkowskiem na 3 mandaty kandydują

dotychczasowi posłowie: Horodyski Bronisław iądzi Diło, będzie sześciu, ale tylko jeden z nich.c,. > . ------ - r —  -*v . uromsiaw i
należy do „zDanych 1 politycznie wypróbowanych1*. I „!'omigmowski Włodzimierz, a nadto Czaykowski 
Natomiast frakcya moskalofilska — pisze B iło  — I Wl»dysław i Cieński Tadeusz;
P0.blta. całkowicie: z 27 jej kandydatów przeszedł w hołomyjskiem na 2 mandaty kandydnla do-

Pogłoskom tym, jeśli staną się głośniej-1tystów * woIn°-koln8erw?' I i    l ylko jeden włościanin, ale i tego właściwie nie ^ ^ w i  posłowie: hr. Dzieduszycki Stani-
sze, zaprzeczą zapewne wkrótce ze strony urzę- I  J ó w  Ł L l w ! .  J  a P-° P,rzeamaniQL  .Centralny komitet przedwyborczy dla w s c h o - f c ?  , n,ej zaliezyć; tenże sam bowiem kan 8‘awr 1 Krzysztofowicz Mikołaj, a nadto p. Cień- 
dowej. Przed konferencyą musiałaby Porta złożvć L  7  “ a,Dm®r8t.e,Iia nadejdzie chwila sto-1 dniej części kraju na podstawie Idvdat. n a ls ł .  ^ - L - • ■ ■ lot-'
nhnwiu7ni«oa oWinrl/i^nniA  i j _ •_ i * I SOWna GO OuDOWlCOld oweffo kartfilTl . kt.Arv 90 I ftPAWVph IrAmitftłAm   : _ 1  sprawozdań miej f c dat “8lełJ  równocz^ n ie  do frakcyi radykalnej, ski Leszek;

—  dzisiejszem posie- ^  ,^eprezeutentów w przyszłym Sejm ie! "  krakowskiem na 6 mandatów kandydują do-
następujące k an d yd atu ry!^  f  16 b^dzie- Frakcya Romańcznkowska z 2 6 1 ^ cbcza80W1 posłowie: hr. Badeni Kazimierz, Dr

 Leonarda Wiśniewskiego Ppftaw,°nych kandydatów przeprowadziła tylko 6, Bebrzynski Michał, Dr Madeyski Stanisław, Strusz-
Przemyśla p. Dra Aleksandra Dworskiego’ ftwfńniir “ k“w o ż «n,?> 8S zdeklarowanymi jej k,®w*cz W ładysław i hr. Tarnowski Stanisław.

^  m . o .  & I stronnikami . Komitet Barwińskiego postawił 22 ®ZÓ8ty  naandat piastował dotąd p. Maryan Dy-
kandydatów, z których wybrano 11 (z tej liczby I htóry obecnie o mandat się nie ubiega,
f  AZ nZa , 0 , d,° „mezdeklarowanych** stronni-10  de doM  wiadomo, jako nowi kandydaci wv- 
ków Romańczuka) Wynik zatem wyborów uważa18t^Pić mają w tej kuryi pp.: Dr Piotr Górski, 
organ frakcyi Romańczuka za gorszy dla Rusinów oraz Dr Franciszek Paszkowski; 
uiż w r. 1883. Wówczas ruski komitet przedwy- w Iwowskiem o 1 mandat ubiega się ponownie 
borczy przeprowadzi wprawdzie tylko 9 swych J p 8 n  Dawid Abrahamowicz i wybór jego za- 
kandydatów, ale w tej liczbie byli tacy, jak X  |pew niony; * J S°n OP9q}q 2 VT ci- > i . " 'I ___

Spraw a H am m erste in a . się powiększył. Dzienniki konserwatywne oświad
czyły, że stronnictwo ich nie pójdzie pod „jarzmo

? r° ku^ tor berliński zdecydował się nareszcie I łaskę^narodowobberalnym.^Gdyby konserwatyści 
ogłosić list gończy za baronem Hammersteinem, wytrwali w tem postanowieni^ '̂ hvlhvT l  i 
a jakkolwiek po oświadczeniu przełożeństwa stron-1 wątpliwie pomyślny skutek katastrofy Hammer

szej wątpliwości co do charakteru postępków by- serwatvwncm n™a, . i n   _?*!
lego redaktora Kreuz Z tg, to przecież autentyczne
f lrnriarnnnniA I_____   j  ? • •, ,

która uderzyła gwałtownie na konserwatystów! | „ _____

Z centralnego komitetu przedwyborczego. 
Lwów, dnia 26 września 1895 r.

Za sekretarza:
Tadeusz Skałkowski.

Wojciech Dzieduszycki.
prezes.

stwierdzenie ich karygodności nastąpiło dopiero

Kaczała, Romańczuk i X. Siczyński, a ze stronni- , w now»-8ądeckiem na 2 mandaty kandydują
„Cieką- dot^cacza8°w i posłowie: Dr Piłat Tadeusz i Ro-

„ „ j . i i   . *. , r t  r > " ''• “ u iu .u j ,  a r — * — j  — -  —  w .  „i. ł  . n a a y u s s i  poruszy ł i ' — »  uaiuicm  uiespoaziewanvm** I ffier G u sta w ;
polityce niemieckiej ów szowinistyczny 8Prawę szkoły realnej w Tarnowie, żądał utwo- nazy wa -Difo wybór radykBlisty-włościanina, No- w przemyskiem na 3 mandaty postawione są

** " *' - * " łlMX 7n ołnhi, rl m A-L   l i i v

 ------  *  T a r n o w a  piszą dnia 26 b. m.: , --------------------  — __   a „imnni-
serwatywnem poparciu mogą mieć jakiekolwiek Dnia 23 b. m. odbył się dalszy ciąg dysknsyi | etwa mo8kalofi!skiego prof. Antoniewicz. Cieka- 
znaczeme i tylko dzięki kartelowej kombinacyi rozpoczętej dnia 22 b. m. P. Ważyński poruszył wym 1 z“a.miennym, a całkiem niespodziewanym** | mer Dostaw;

rżenia dyrekcyi kolejowej tamże, zmiany ustawy wakoW8kieg°, który „zdołał się utrzymać wobec kandy datary dwóch posłów dotychczasowych Dem-
drogowej i t. d., a wreszcie zapytał kandydatów, takleg0 Potentata> jak książę A. Sapieha**. Najza-1 boW8kleK° Zygmunta i Dra Kozłowskiego Włodzi-

i, ułatwił ją tam jeszcze i zac7«rnn«ć mi a - * czy zgadzają się z obowiązującem obecnie posta- cię .z\ ~  wedłag D iła  — była walka w Kału-1mierza- Na mandat trzeci, opróżniony przez wv-
R iJ f  iczerpnąć od niej rady i otu- nowiemem, że prócz burmistrza, muszą także wice ?zu 1 Zydaczowie, gdzie zwyciężono kandydatów bór ks. -T—  ^ ............ .  _onf  ,prze?

tarzał rax I n / u  , ^ . t . cbu8 ’ k t 6 r ^  swe |  burmistrz i pierwszy asesor pobierać pensyę, któ D rakcyi Romańczukowskiej tylko słaba wiftkaznimo I  fdadłości

yyyrzucało mu, iż jakkolwiek bezwiednie 
im dokonanie tej grabieży.

— Co tu robić? co tn ™hiA9 i i v ; ----- T» "*'«>'"«» tuusiouzaa, storą oczy swe I ourmistrz i pierwszy
00 I .  ,o b ,i?  -  p o w t e ^  m  od t e ; 00.OT.U, l e w .  tam porouooo. o ,  d ,L n ie .  rej nie wolnS 7wraz zropaczony, pocierając czoło to znów skro Bohater nasz T a F  porzucona na dywanie, rej nie wolno im się zrzekać? — P. Stapf sądzi 4  1 12 głosów, 

biąc się za uchem. ^  °’ ZDÓW “^ -  Bohater nasz podniósł ją skwapliwie i jął oglą- że urzędy budowlane nie mogą sobie dać S  Jako cecb« z

s . i K ^ y r 0f t i ^ k r ^ i e Z o t t^ a ^ £ i  i ? -  sc ; i r , k i f  y s s s *  m i a s ‘ 14 , d a  i a w i

d - *--------------- . ,, , Jerzego Czartoryskiego z mniejszych po-
Romanczukowskiej tylko słabą w iększością!81 , ° ^ C1 okręgu jarosławskiego, postawioną zo- 
I" '°  ”  . j 8tała Poprzednio kandydatura hrabiego Stefana

znamienną ostatnich wyborów pod̂ . | ^ m o y sk ieg o ;
nosi D iłoi przedew8zystkiem przepadnięcie takich ^  rzeszowskiem na 2 mandaty kandydują do 
! ! „ t y o i i ! : . “ i posłów sejm owych, jak Romań-1‘yehezasowi posłowie Jędrzejowicz Edward i Scipio

V‘." ,J“ * uotyeuczas prowadził, w wir przygód i I baniach’ właścicielki^Słndka ‘ przyznaje p. Katowskiemu wiel h zuk». 01e,śa ick l' Koro1 1 Huryk a także utratę Karol;
niezliczonych kłopotów zepchnięty, bezradnym i go znowu swem t c h n i e n i e m  konw .a ln  owiała I kie zasługi, sądzi jednalt, że szanowny p°8eł m ógł-| bc!h okręgów wyborczych: Żółkwi i Stryja, . w samborskiem na 3  mandaty z których i eden 
bezwolnym b ył, jak liść miotany szalejącego wi- niedawne wrażenia i uDrzvtomn^^ac°roD3kra “ U|n f  przecuież C(dś »odwołać ze swej przeszłości p o - h  których od początku ery konstytucyjnej wycho J®8t opróżniony, skutkiem śmierci Dra Piotra 

™ ?l°i^“ "ckem: . . .  |wywoła“a . wrażen,a 1 “P ^tom nm jąc tę, fctóra J«|J*yo*nej“, w yli przydać się do pewnych b łędów .|dzlb zawsze fcandydaci ruscy. *  Grossa, kandydują dwaj dotychczasowi posłowie
I I Jp S ł1 0 1 I rn tn o Ir> J ________ m  . . _

błędó? 
Rutowski bronił Dr Skałkowski Tadeusz i Tarnowski Stanisław

wydawać się zrazu koniecznem h tfv |j0rv z  m ;a<!ł ,_ h hanHInuiuań ; ,     a na trzeci mandat stawiane są kandyda-
lennem; ale ostatecznie poka * m ia s i, IZD fiandlOWych I Z W ielkiej | tury: Niezabitowskiego Stanisława i Rayskieeo

giaujii i myaiem wysmarowany słup, wzywając^ I chwili c ieżk i^ o  “stran ien ll. jt  “ J | ZSM0 81« » z e . ‘ewica n iem iec^  „niczego się nie w łasn o śc i. Albina; rvaysaiego
i a™ l“ k a ..d« ^ n n y c h  ćwiczeń gimnasty-1 nieludzkiem o k r n a ia L ^ m  „ ? ? i r P:A°8L J“Ż_b^  l “a“cz^ a 1. ™ .zeZ° ,.nie zaP°mniała“; że nie chce I --------  | w sanockiem kandydują Gniewosz Stanisław

i Urbański Mieczysław;
 ™ .« u .m  uu m eusiannycn ćwiczeń gimnasty-1 nieludzkiem i ' JU* I “<*ulii,Jr,a 1 “ mzego me zapomniała**; że nie chce
sykane* przedzierżSn^  si§ obecnie w jakąś upiorną przydawać jej zgryzoty m Dlep 01Ć ją teraz 1 b? ć sprawiedliwą dla narodów słowiańskich,
szkapę, pędzącą na złamanie karku i unoszącą _  7«Sni yV • , , , l nra«"»«A H1°  -t -‘-
naszego bohatera w otchłań niepokoju troskH n k , \S l  Ph  l  P \ ~  ćwierkał tkli^ iedręczeń bez końca. niePoa ojn, troski i u-j Nagle uśmiechnął się nasz bohater

• — «i a oaiouow słowiańskich ani -w j I* ,J*u»m»Ki Mieczysław:

Yedvna . . .  I niem jaśniejszej myśli ’ ar pod wraże- kitóry ch była stworzoną. Mimo tego twierdri Prze  w Bi’alei kandvdnia - dnro b 1 Dzieduszycki Woiciech :
Jedyną drogą wyjścia z fatalnego położenia rv> ,o  *?• . . .  „  Kom, do którego redaktorów należy n Rnłnwab! u $  • dotychczasowy poseł Strzy-1 w  stryjskiem
iakie *L. ■ 6g°  polożen,a,| _  Co za szczęśliwy wypadek! Chusteczka, że tej samej polityki musimy trzymać £ e  i w i S S '  S° W' 5  8zek 1 ż^ y  Niemiec Rosner; " 1 ^

w ręku, stanie się dla mego prze- szłości. Dalej twierdzi inh£n«i/nt a-  ?  Brodach mandat ma niemal zapewniony

-V  --- JIUE1UYV1C
Dzieduszycki Wojciech;
w  stryjskiem na 2 mandaty kandydują dotych- 

®ZS 1i?.08ło-m e . Kle[I!ea8 Dziednszycki i Rozwa- 
)
na 3 mandaty kandydują do- 

-  Kołomyi, .ta je loh y  J“ ’ EU,t>-
l m ew . j, w a śe ie ie ll w tarnow.kiem rzecz nie jest jeszcze rozstrzy- 

S f f 1 i4t  d" “' f  o * " .6 ?. em  wiej-
, dS r : K  M i r « v v : ’S y ,r s a ...
), kandyduje Dr Wła | został, obecnie wybrani z małej własności. Do

nie

n Rady p o w ia tó w ^  Obok nie“ o s z o n T T k a 7  ^ k8Zej wła8D0Śd obwoda
dydatury Kwiatkowskiego i prof. Rychlika ? i RutowskPTade'nsz”  efaD* La° gie Tadeu8z

Przypuszczalna utrata grobu, przewidywane o -1 S 3 f ° t b v i t  k t w L i l f ’ m H® . omie8zka Prze ‘̂l̂ “a{z 
grabienie pięknej wdowy przez Łopuszańskich — strzedz koniecznie °  tak»,mn.81. ^  prze- wrócenia dawnego systemu delegacy) se jm o w y c h -1 'w" Knł * P1̂ 4- nycmiKa; n  Kutowski Tadeusz-

« » i X 2 s l « £ s 5 M •  5. a i s ^ s s ? s ^ ^ L :  i a  s  r n  i-****
szej już perspektywie; można było z czasem oh Henia7 ’ °* tórycb zwJ'otu zależnem jest opróż- którzy tam tylko drogi czas zabieraia b 8!ę- °„ mandat. kandyduje Stanisław Szczepanów- Apolinaree-n I»m0Db -ZU 16 .8kntkl®m wyboru

Tu jednakże chodziło o p o w Ł ie  natveh - I  r a d y  J e « °  1 nsługi. |  cznemi, a przecież ważnfeisze sa Hnhra m l? .™ ' I  — W-'Hf ftrak°T0iL  kr j ‘el ^ l edWryborczy. mieJ8kii I  Alfred S teck U  Driiduszycki T a d e ^ r  Wikt°r’
rzeczy nie jest dotąd 

okręgu dzierżyli do-
. . ,   u»».vu,u uui«-m u swecn rniPma , — v ““ orpeiam aowiedzieć s ię , co on ro-1 T m""'------ x . n  mk— wj_i . i —  Łączyński Stanisław

przed wy bor-1 ^ z a s  ^ n o w i ć  p r z e d p ł a t ę ,

przyjął M s l  Łtó™ p r z e s y l t ,  pocztoWj  w palls^ fe

.... .“ 8^ l eS l “ ™k 2 4 * ' » { «
czasowego posła p. Aleksandra Dworskiego;

lakin|eriolerpEetantep r a g n ^ 9^ b y L bndvdC,brZs*C'an |  c0̂ Q lln<!^  ,   o -c a
jeżyli się wyrainie, czy i ,  z .  n.w„,ze“ «  W M j J e z l w w r S a T a S L “ 5 ^ “  6 »» 1 ™ esi9c 2  zlr.

150 ct.; z przesyłką pocztowy do N i e m i e  c



na eały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 et.

żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemoj owakiego w Su
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przj ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel K retschm era, główna tra
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryacki K r 2 i u p. M ańkowskie 
w Sukiennicach.

IgiJ?* PP . Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcę, składać przedpłatę na miej
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K R O N I K A .

Kraków 28 września.
—  W odcinku naszego pisma drukować będziemy 

w przyszłym tygodniu dalszy ciąg powieści Henryka 
Sienkiewicza: Quo vadis.

—  Dyplom. Celem wręczenia JE. p. Namiestnikowi 
hr. Badeniemu dyplomu honorowego obywatelstwa 
miasta Krakowa wyjeżdża dzisiaj do stolicy kraju 
deputacya Rady miejskiej krakowskiej, złożona z p 
prezydenta Friedleina, oraz radców miejskich p. dy
rektora Slęka i prof. Dra Domańskiego. Akt wręczę 
nia dyplomu, którego szczegółowy opis podaliśmy, od
będzie się jutro.

—  Z m iana  na  naczelnych  s tanow iskach  Czy 
tamy w Dz. Polskim: „Spodziewana w najbliższym 
czasie zmiana osób, stojących na naczelnych stano
wiskach w kraju, wkrótce się urzeczywistni. Jak wia 
domo, dotychczasowemu Namiestnikowi hr. Kazimie
rzowi Badeniemu poruczył cesarz misyę utworzenia 
gabinetu. Przyszłym namiestnikiem naszego kraju za
mianowany zaś zostanie Marszałek krajowy ks. Eusta
chy Sanguszko. Nominacya ta widocznie już wkrótce 
nastąpi, skoro ks. Marszałek postanowił pożegnać się 
z Wydziałem krajowym. Na wczorajszej radzie W y
działu krajowego oświadczył ks. Marszałek zebranym 
członkom Wydziału, iż jest to ostatnie posiedzenie 
pod jego przewodnictwem, opuszcza bowiem dotych 
czasowe swe stanowisko. Ks. Sanguszko żegnając 
członków Wydziału krajowego, podniósł, iż pięciolet
nie urzędowanie jego w Wydziale krajowym pozosta 
nie dla niego najmilszem w życiu wspomnieniem. Je 
żeli zaś w tym czasie zdziałał dla kraju coś dodat
niego, zawdzięcza to przedewszystkiem członkom Wy 
działu krajowego, którzy go zawsze z całą życzli 
wością popierali. Członkowie Wydziału otoczyli kołem 
Marszałka i z całą serdecznością żegnali go, wyra 
żając żal, iż opuszcza swe stanowisko.

Ks. Eustachy Sanguszko zamianowany został Mar 
szaikiem krajowym postanowieniem cesarskiem z dnia 
21 września 1889 roku, zaś w dniu 6 -go paździer
nika tegoż roku objął urzędowanie w Wydziale kra 
jowym.

Ks. Sanguszko opuszcza już w niedzielę Lwów, 
udając się na razie do Gumnisk w Tarnowskiem, a 
powróci do Lwowa już jako Namiestnik Galicyi.“

—  W kościele  0 0 . Dominikanów odbędzie się 
w poniedziałek d. 30 b. m. o godz. 3 7 2 uroczyste 
wyniesienie cudownego obrazu N. F. Maryi Różań 
cowej, z kaplicy na środek kościoła.

—  Z T ea tru . W poniedziałek wystąpi po raz 
pierwszy po powrocie z urlopu p. A. Siemaszko w 4 
aktowej komedyi pt. Pan Wołodyjowski, przerobio
nej z powieści Henryka Sienkiewicza przez J. Po
pławskiego.

— Z biór p ra c  artystycznych . Zmarły niedawno śp. 
Teodor Stachowicz, radca sądu okręgowego w Rze
szowie, jako wnuk w prostej linii malarza krakow
skiego Michała Stachowicza, a s jn  malarza Teodora, 
pozostawił bogaty zbiór prac obu artystów. Są tam 
szczególniej nieznane prace w zakres historyi czasów 
Kościuszkowskich wchodzące, starego Stachowicza wi
doki dawne Krakowa, sceny współczesne, które, jak 
kolwiek nie odznaczają się wysokim artyzmem, są 
nieoszacowanem źródłem dla malarzy dzisiejszych, 
pragnących malować owe czasy. Byłoby rzeczą po
żądaną, aby zbiór ten prac, szczególniej Michała Stacho
wicza, znalazł pomieszczenie w jednym ze zbiorów 
publicznych krajowych we Lwowie lub Krakowie.

—  O ddział ko larsk i „Sokoła" krakowskiego urzą
dza ostatnią wspólną wycieczkę na rowerach w nie

dzielę dnia 29 bm. przez Niepołomice do Bochni. Wy
jazd z gmachu „Sokoła" o godzinie 8 rano. Zarząd 
oddziału zaprasza druhów do najliczniejszego udziału.

—  T ak że  p rogram  polityczny. Na artykuł poBła 
Witolda Lewickiego p. t. „Licytacye polityczne", po
wtórzony w Czasie z Przełomu, odpowiedziała N. Re
form a. Poseł Lewicki zadał N . Reformie w, arty 
kule tym głównie dwa pytania: Kogo ona reprezen 
tuja i do jakiego stronnictwa należy. N. Reforma 
nie pozostała dłużną odpowiedzi i oświadcza: „Zwrócić 
musimy uwagę p. Lewickiemu, że dziennik nasz nigdy 
nikogo nie reprezentował, a jego założyciele nie mieli 
i nie mają pretensyi, aby on ich reprezentował, boby 
tem żądaniem ubliżyli sobie samym“. Na pytanie 
drugie: do jakiego stronnictwa należy, odpowiada 
N. Reforma: „To jest po prostu takie stronnictwo, 
w którem niema pp. Lewickiego, Rutowskiego i Szeze- 
panowskiego."

—  Podziękow anie. Obejmując dyrekcyę Teatru 
w Stanisławowie, zmuszony jestem wyjechać z Kra 
kowa z końcem bm. W poczuciu głębokiej wdzięcz 
ności, jaką czuję dla Szanownej Publiczności miasta 
Krakowa, która mnie tak szczodrze raczyła zaszczy 
cać swoimi względami, składam Jej na tej drodze za 
te objawy sympatyi i życzliwości słowa najszczerszej 
podzięki. —  Julian M yszkowski, dyrektor teatru 
letniego.

—  P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego Bronisława Ciechano
wicza z Dembicy do Krakowa, przydzielając go do 
służby przy urzędzie pocztowym i telegraficznym na 
dworcu kolejowym.

—  W iceprezydent Namiestnictwa, p. Lidl powró
cił do Lwowa i objął urzędowanie.

—  C holera. Gazeta lwowska ogłasza: W dniu 
26 b. m. w Tarnopolu zachorowały na cholerę dwie 
osoby, jedna wyzdrowiała, jedna umarła.

W Ostrowie, w powiecie tarnopolskim zachorowały 
dwie osoby i umarły.

W Bucniowie stan niezmieniony.
W Stojanowie, w powiecie kamioneckim, zmarła 

w ostatnich dniach jedna osoba, w której dejektach 
stwierdzono dziś bakteryologicznie cholerę azyatycką.

— Z  Ja ro s ław ia , w zeszłą niedzielę d. 22 b. m 
w kościele Panny Maryi 0 0 .  Dominikanów, odbyła 
się rzadka a nader piękna uroczystość włożenia ko
ron na głowy: cudownego Pana Jezusa i Matki Bo 
skiej Bolesnej. Korony srebrne, misternie zrobione, 
pozłocone i kamieniami bogato ozdobione, ze składek 
pobożnych wiernych, a staraniem miejscowego przeora 
0 0 . Dominikanów W. O. Wincentego Maryi Padlew- 
skiego, wykonała pracownia zaszczytnie znanego 
w Krakowie jubilera, p. Wł. Wojciechowskiego. Po 
poświęceniu koron przez Najprzew. X. biskupa Lu 
kasza Soleckiego w Przemyślu, odbyło się solenne 
nabożeństwo w niedzielę tj. suma przy wystawieniu 
Najśw. Sakramentu, wśród której sam ojciec przeor 
miał stosowne do uroczystej chwili kazanie. Korony 
już w przeddzień uroczystości były wystawione na 
urządzonym tronie na środku kościoła, przybranym 
w stare a drogie makaty, w zieleń i płonące świece 
Na białem wezgłowiu złociste korony piękny przed
stawiały widok pobożnym, tłumnie zebranym na tej 
uroczystości. Tron otoczony był strażą 12 braci i 12 
sióstr Różańcowych, najbliżej zaś stanęło 12 dziewic 
w bieli i welonach z zapaionemi świecami w ręku. 
Muzyka 9 pułku stojącej tu załogi, prześlicznie wy 
konała utwory sławnych kompozytorów kościelnych 
Zaraz po sumie celebrans z orszakiem księży i za 
proszonych wybitnych osób świeckich zbliżył się do 
tronu, a W. O. przeor zdjąwszy poduszkę z koro 
nami, złożył ją  na ręku hr. Stanisława Siemieńskiego 
z Pawłosiowa, który takowe wśród dźwięku muzyki 
i łkania pobożnego ludu w orszaku wyżej opisanym 
zaniósł aż do wielkiego ołtarza, gdzie je znów W. O 
przeor z rąk jego odebrał i włożył na Najświę 
tsze Głowy. Wśród tego rzewnego ak tu , uderzono 
we wszystkie dzwony, a wystrzały z moździerzy na 
zewnątrz kościoła zwiastowały tę chwilę całemu mia 
stu i okolicy —  w końcu odśpiewano: Te Deum 
laudamus, a celebrans udzielił błogosławieństwa Naj 
świętszym Sakramentem.

C zasopism o ru sk ie  Naród  o tendencyi rady 
kalnej, wydawane przez M. Pawlika, przestało wy
chodzić. W numerze ostatnim zawiadamia redaktor- 
wydawca w słowach następujących: „Wskutek śmierci 
M. P. Dragomanowa, głównej mojej podpory i N a 
rodu, a także mej własnej słabości — przestaję wy 
dawać Naród. W miejsce tego ostatniego zacznie 
wychodzić R adyka ł pod redakcyą W. Budzynow 
skiego". Z notatki p. M. Pawlika można się przeko 
nać, iż agitacya radykalno ruska w naszym kraju o 
trzymywała poparcie i środki z zewnątrz, a głównie 
od emigranta małoruskiego Dragomanowa.

Ślub. Dnia 17 b. m. w Meysztach, w guber- 
nii kowieńskiej, pobłogosławiony został związek mał
żeński p. Henryka Lipkowskiego, syna Piotra, wła
ściciela dóbr Honorówka w gub. podolskiej i nieży
jącej małżonki jego Stanisławy z Koszarskich, z panną 
Niną Meysztowiczówną, córką nieżyjącego Szymona 
i Maryi z Korwin-Milewskich małżonków Meyszto 
wiczów, właścicieli dóbr Meyszty.

Dwa ro zp o rząd zen ia  pruskiego m in istra  o- 
Światy. Z pod Środy piszą, że minister oświecenia 
ogłosił pod dniem 11 lipca br. rozporządzenie, które 
jest niejako powtórzeniem rozkazu, istniejącego już 
od roku 1892. W roku tym w pewnem miasteczku 
gimnazyalnem zaszedł smutny wypadek. Gimnazyasta, 
bawiąc się pistoletem, zabił kolegę. W bieżącym zno
wu roku pewien kwartaner otrzymał od swego ojca 
teszyng do zabawy. W towarzystwie kolegi strzelaj 
wróble, a nabawiwszy się, postawił nabity teszyng

CZAS z Niedzieli 29 Września 1895.

na boku. Kolega, biorąc broń, podniósł kurek, który 
się sam spuścił, strzał padł i ugodził w tej właśnie 
chwili nadchodzącego sekstanera tak niebezpiecznie, 
że chłopiec po kilku minutach skonał. Z przyczyny 
powyższych wypadków nakazał więc minister oświe 
cenią kolegiom ministeryalnym, aby w swoich obwo
dach przypomnieli kierownikom zakładów znane im 
rozporządzenie, iż uczniom, nieumiejącym się obcho
dzić z bronią palną, zakazane jest używanie tejże 
surowo, pod karą wydalenia z zakładu

Przypomina również p. minister oświecenia roz
porządzenie, tyczące się zachowania w tajemnicy nie
których rozporządzeń. Mówi, iż doszło do jego uszu, 
iż wiele rzeczy, które miały być pokryte wielką ta
jemnicą, dostały się do pism publicznych. Upomina 
więc, aby pp. nanczyciele mieli się na baczności i 
nie zdradzali powierzonych im tajemnic. W razie nie
zastosowania się do tego będą surowo karani.

—  Z Bń ku donoszą, iż od uderzenia pioruna za
paliła się wieża wiertnicza Towarzystwa kaspijskiego 
wraz z tryskającą fontanną nafty. Niebawem zajęła 
się druga wieża tegoż Towarzystwa i cztery nale
żące do Krasilnikowa. Dwoje ludzi znalazło śmierć 
w płomieniach, troje odniosło poparzenia. Jeden ro 
botnik zginął bez wieści.

—  N ekrologia. Joanna M a d e y s k a ,  wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich, przeżywszy lat 79, zmarła 
tu d. 27 b. m.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 29 b. m .: Don Juan, kom. w 4 ak t 
Moliera.

W poniedziałek dnia 30 b. m .: Pan Wołodyjow
ski, kom. w 4 akt. podług powieści Henryka Sien
kiewicza.

W Wtorek dnia 1 października: Harde dusze 
sztuka w pięciu akt. podług powieści E. Orzeszko
wej, ułożona na scenę przez Z. Sarneckiego.

W środę d. 2 : Intratna posada  kom. w 5 akt. 
Al. Ostrowskiego.

W czwartek dnia 3: Don Juan, kom. w 4 akt. 
Moliera.

— Dnia 27 września piękna pogoda; termometr od 
-j-6'3 doszedł do -j-23’3 C. Barometr z małą zm ianą; 
o godzinie 7-ej rano dnia 28 września stan jego był 
749-9 mm,, termometru -ł-10‘4 C. Wiatr zachodni,

W Niedzielę dnia 29 września: św. Michała ar
chanioła.

Telegramy własne „Czasu.*

Lwów 29 września. Na oświadczenie wyrażone 
przez ks. Marszalka Sanguszkę, iż życzy sobie 
pożegnać się z urzędnikami Wydziału krajowego, 
zebrało się dziś w sali radnej gmachu sejmowego 
gremium urzędników, w których imienin poże 
gnał księcia Marszałka radca Ekielski. Książę 
Sanguszko w odpowiedzi podniósł, że znalazł 
w gronie urzędników ludzi głębokiej wiedzy, wy
trawnego sądu, wielkiego poczucia obowiązków, 
podejmujących każdą pracę dla kraju z zapałem.

Lwów 28 września. Komitet „niezawisłych 
wyborców" dał nareszcie znak życia, występując 
dziś z plakatami, polecającymi wybór na posłów 
Romanowicza, Goldmana, ks. Adama Sapiehę i 
dyrektora szkoły przemysłowej lwowskiej Józefa 
Soleskiego. Dwóch ostatnich stawia komitet prze
ciw Smolce i Michalskiemu. Jest to manewr wy 
borczy, aby rozbić głosy. Ks. Sapieha nie kandy
duje wcale, a Soleski niema szansy przejścia.

l iL ie d e n  28 września. Wiener Ztg  ogłasza: 
Cesarz postanowieniem z d. 22 b. m. nadał radcy 
Namiestnictwa we Lwowie, Gustawowi Ma u t h n e -  
r o w i ,  order korony żelaznej trzeciej klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

Cesarz zamianował starszego radcę skarbowego 
Dra Emila Z u b r z y c k i e g o ,  radcą dworu przy 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i nadał 
starszemu radcy skarbowemu i dyrektorowi po
wiatowej dyrekcyi skarbu w Samborze hr. Micha 
łowi D z i e d u s z y c k i e m u  tytuł i charakter radcy 
dworu. Zamianowanego starszym radcą skarbowym 
dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu w Zadarze, 
Dra Aleksandra ks. Łodzią P o n i ń s k i e g o ,  prze
znaczył Cesarz na starszego radcę skarbowego dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Minister skarbu zamianował starszych komisa
rzy straży skarbowej drugiej klasy: Stanisława 
Kamińskiego, Kajetana Langiewicza, Leona Ko- 
vatsa, Romana Kulczyńskiego, Seweryna Kisie
lewskiego, Ludwika Machockiego, Wiktora Mali
nowskiego, Antoniego Filipowicza, Franciszka Cho
lewińskiego, Franciszka Nowińskiego, Ferdynanda 
Słotarskiego i Andrzeja Horodeckiego starszymi 
komisarzami straży skarbowej pierwszej klasy 
w Galicyi.

Wiedeń 28 września. Z Londynu donoszą 
do Polit. Corresp., iż w tamtejszych kołach poli
tycznych łączą podróż króla belgijskiego Leo- 
)olda II do Paryża między innemi także ze spra
wą finansową, a mianowicie chodzić ma o zacią- 
gnienie tamże pożyczki dla wolnego państwa 
Kongo; rokowania o zaciągnięcie tej pożyczki 
na targu londyńskim rozbiły się.

P e t e r s b u r g :  28 września. Nowoje Wremia 
donosi, że projekt zniesienia praw dominialnych

Kurs walut 
i papterfew wartościowych.

M ia tó w  28 września. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowa sa 100 . . 
Marki niemiecki# sa 100 . • • ■ •
90-frankówka . . . . . . . . .
Dukaty cesarskie . . . . . . .
Mulic srebrne . . . . . . . .

Papiery wartościom. 
L i s t y  a a s t a w n e  

m 100 sir. im. wart. oprócz kuponu bici. 
47, galio, kasku hipotecznego . .

^  ” * ” m u  ' ’»7, B n Ji * 107. prem. 
4% galio. Tow. kred. siemsk. meokr. 
l a  b a s fl 41 let, 
fi V. n p ■ i. ko r o n .  
4%% galicyjskiego banku krajowego 
4% j) » kraj. koron,
f  •/, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid■ 

Królestwa Polskiego (— sa 100 rubli

129 
58 70 
9 56
5 70 
1 90

bniannej wart., oprócz 
w rublach i kop.

bieś.,

97 — 
100 6« 
110 30
98 40 
98 20 
98 10

100 50 
98 1C

99 50

180 
69 30 
9 66 
5 80
1 80

97 75 
101 30 
111 -

98 90 
98 80

101 20 
98 80

ICO 50

ObUgacye 
{m 100 sir. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.), 
galicyjskie
komun. gal. bank. kraj. n  em. 

47. pożyczki krajowej galio. . 
4% pożyczki kraj. koronowej 
óV*7. pożyczki kraj. galie. .

49/» Listy likwidacyjne ifról. Pol. 
sa 100 rubli im. w art, oprócz 
kuponu bieś., w rublach i kop.

Akcye
( a  sztukę opróos kup. bież.)

t  Iwowiko-ozerniowieokiej .

Losy
miasta K ra k o w a ........................

n Stanisławowa...................
aserwonego krzyża austiyacki® 

h » węgierskie
b „ włoskie .

wgg. budowy tumu (BssyMfea) .

?łac§ żędajf
złr. ot. złr. ct.

98 30 
102 -  
98 -  
98 10 

100 50
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i 

| 
j

§
§

§
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1 

1

98 60 99 76

440 -  
222 69 
323 —

224 60 
326 -

27 - 28 -

17 25
11 25
12 80 
8 —

18 -
12 -  
13 60 
8 50

Cennik 
iwawskiej Izby handlami.

s r  m
i r
47.

liiw ów  27 września.

re gal. banku hipoteoz 
listy banku hipotecznego , 

b r hipot. z loy, pr,

isty gafie, banku kraj

Kara giełdy  warszawskiej.

W a r i s a w n  27 września.

47,7, Ustyząst. Tow. kred. . 
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
57. a zast. m. Warszawy ser. I
57, „ .  .  ,  „ V

Wszelkie papiery wartościowe, ■# . » r-i->
K“ tor * P iaif  Wu

płaoą źądąj§
złr. ot. złr. e t

438 —

110 -  
100 50
100 63 
98 10 
98 50 
98 -

110 70 
101 20 
101 20
98 80
99 20 
98 70

97 60 
102 -

98 30

rub. k. rub. k.

------ 100 10 
99 —

l i

i propinacyjnego ma być wniesiony do Rady pań
stwa w listopadzie, a w wykonanie wejdzie od 
przyszłego stycznia. Wynagrodzenie za zniesione 
prawa otrzymają ci, którzy posiadają urzędowe 
dokumenty, nadania od królów polskich lub wiel
kich książąt litewskich, albo postanowienia sej
mowe lub senatu.

Książę Hohenlohe otrzymał pięcioletnie prze
dłużenie terminu sprzedaży dwóch majątków w gu
berniach wileńskiej i mińskiej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28 września Cesarski rozkaz woj

skowy z dnia 26 b. m. wyraża z powodu ukoń 
czenia manewrów wszystkim pułkom pełną po 
chwałę za ćwiczenia, zadawalniające wszelkie 
oczekiwania. Rozkaz zaznacza z uznaniem, że pa 
mięć o nieporównanym wodzu arcyks. Albrechcie, 
jego działalność i dążności żyją nieprzerwanie 
w armii. Cesarz wyraża jeneralnym inspektorom 
i szefowi sztabu jeneralnego, pod którego doświad
czonym kierunkiem za współudziałem sztabu je 
neralnego, manewry rozwinęły się tak pouczająco, 
swoje podziękowanie, jakoteż jenerałom, oficerom 
i żołnierzom armii i wojsku obu obron krajowych. 
W końcu wyraża Monarcha swoje silne zaufanie 
w całą siłę zbrojną państwa.

P r a g a  28 września. Wczoraj po południu 
chciały organa miejskie umieścić na ulicy Spor- 
nerskiej tablice z czeskimi napisam i, przeszkodził 
temu jednak inspektor straży.

Tryest 28 września. W procesie przeciwko 
11 młodym ludziom, którzy brali udział w de- 
monstracyach, urządzonych d. 20 b. m. wieczo
rem, oskarżonym o stawienie oporu władzy, unie 
winniony został jeden z obwinionych, pozostali 
zaś zostali skazani na areszt od dwóch tygodni 
do dwóch miesięcy.

W r o c ł a w  28 września. Według Breslauer 
Ztg, sądzeni byli wczoraj sprawcy kradzieży z wła
maniem, dokonanej d. 20 sierpnia b. r. w domu 
bankierskim Jaffe et Comp. Sąd przysięgłych, nie 
przyznając okoliczności łagodzących, skazał oskar 
żonych Wiesnera, Langa 1 Gebhardta na kary po 
prawcze. Wiesner skazany został na 12 lat wię 
zienia, dwaj zaś pozostali na 8 lat więzienia każdy, 
oraz na utratę czci na przeciąg lat dziesięciu i od 
danie pod dozór policyi.

Drezno 28 września. Zjazd literacki zamknięty 
został wczoraj o godzinie 37a po południu. Po- 
uillet dziękował serdecznie za gościnne przyjęcie 
w pięknym saskim kraju. Starszy burmistrz Beu- 
tler zaznaczył przyjazny stosunek pomiędzy człon
kami zjazdu a ludnością. W imieniu całej ludno
ści dziękował radca miejski Bierey za pełen taktu 
sposób, w jaki zjazd starał się przeprowadzić 
swe dążności, szczególną zaś podziękę wyraził 
stałemu sekretarzowi zjazdu Lerminie. Adwokat 
Schmidt (Lipsk) dziękował w imieniu komisyi 
wykonawczej, Maillard w imieniu kierowników 
zjazdu. Starszy radca rządowy Seidlitz, który 
w przemówieniu swem używał języka niemieckie
go i francuskiego, podniósł jednomyślność, jaka 
ożywiała zjazd. Przemawiali jeszcze następnie 
Morel (Bern szwajcarski), Waufermanns (Bruksela), 
Torp (Kopenhaga), Chaumat (Paryż), Decor (Pa
ryż), konsul Lenos w imieniu greckiego i wice- 
konsul Locella w imieniu włoskiego rządu, dele
gowany meksykański i prof. Lehr (Lozanna). 
Najbliższy zjazd „Association littćraire et artistique 
internationale" odbędzie się w sierpniu 1896 roku 
w Bernie szwajcarskiem.

Flensburg 28 września. Cesarzowa Augusta- 
Wiktorya przybyła tutaj wczoraj. Cesarzowa zwie
dziła nowo zbudowane kasyno oficerskie swego 
strzeleckiego pułku Nr 86, imienia królowej szle- 
zwicko-holsztyńskiej i była obecna na ceremonii 
przyjęcia dwóch sióstr do zakładu dyakonis. Po
dróż cesarzowej do Gliiksburgu nastąpiła o godz. 1.

Londyn 28 września. Policya aresztowała 
pewne indywiduum, nazwiskiem Bailey, który na
leżał do kradzieży sztab srebra, dokonanej dnia 
25 b. m. W mieszkaniu Bailey’a znaleziono część 
srebra, a mianowicie 6—7 cetnarów.

Londyn 28 września. Biuro Reutera otrzy
muje wiadomość z Zanzibaru pod datą 24 b. m., 
iż z Mombasa wyruszyła ekspedycya, mająca 
ukarać przywódcę M’Barncka, oraz rokoszan, ze
branych w Ta-Kai-Ingu.

Zofia 28 września. Jak  słychać, na przedsta
wiciela dyplomatycznego Bułgaryi w Wiedniu 
upatrzony został Dr Dymitr Stanciow, dotych
czasowy reprezentant bułgarski u rządu rumuń
skiego.

Petersburg: 28 września. Nowosti omawiają 
zmiany, jakie zaszły świeżo w składzie i organi- 
zacyi artyleryi polowej, która powiększoną zo
staje w ten sposób o 196 dział. Jest to , zaznacza 
dziennik, dalszy krok do przeprowadzenia odno
śnego, dawniej zamierzonego planu, który jeszcze 
nie został w całości wykonany. Artylerya połowa 
okręgu amurskiego liczyć będzie obecnie 100 dział.

San Francisco 28 września. Według do
niesienia z Honolulu zachorowało 86 osób na cho
lerę. Zmarło 40 osób, a w tej liczbie trzech bia
łych. Epidemia jest jednakże zlokalizowana.

Kurs giełdy wiedeAskiej.
W ie d e ń  27 września. 

Renty
* %• % papierowa...................
* /!•/• srebrna........................
4 /, złota austryacka . . . 
67, papierowa austryacka. . 
4 /, złotą węgierska . . . .  
6% papierowa węgierska . .

ObUgacye

47i propinacyjne galicyjskie. 

Listy zastawne i
37. dł. pr austr. Tow. kred. 1880 

» a » ,  « 1889

4%
B I )  n n  „ 56 1.

4 7,7, zast g af banku kraj. . . 
4% austro-węg. banku . . . . 
* /, dłużne prem. w§g. bank. htp.

płacą żądają
śkr. ot. złr. o t

100 45 
100 95 
121 60

100 65 
10) 16 
121 80

121 70 121 90

97 90 
10O 40 
97 90 
96 45

98 90 
101 -  
98 30 
97 4

117 -
118 60 
110 -

118 -  
119 2f 
110 7E

100 50 
98 40 
98 50 
98 25 

100 50 
100 40 
127 76

101 _  
99 10 
99 25 
98 60 

101 75 
101 20

Od Administracyi „Czasu!1
Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 

złożył Dr Karol Łepkowski, adwokat krajowy, 
w sprawie sędziego Dra Jana Rożeckiego przeciw 
p. Aleksandrowi Katznerowi przyznane wyrokiem 
sądowym honoraryum za zastępstwo p. Dra J . 
Rożeckiego w kwocie 9 złr., Aleksander Katzner 
1 złr.

Dla nieszczęśliwej wdowy ułomnej z 2 dzieci 
złożono z Grzymałowa 1 złr.

AAOES EAAE.
(Artykuły w  dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

1 października rozpoczynam lekcye śpiewu 
solowego.

Stanisława Heumaim
(.2120 2-3) uczennica Lampertiego (Ojca).

Ulica Wolska Nr 7.

Zakład wychowawczy
Ł. Olatmana (Ludomira)

przy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 45)

Dr M. Ki o li 11
powrócił (2121 3-3)

i ordynuje, ul. P ija rska  1. 9.

M i l i o n o w e  s t r a t y .
Zwracam y uw agę na anons tego tytułu.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 217-)

Hotel Europejski
(we Lwowie —  Plac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 c t .  p o c z ą w s z y

W tych dniach nastąpiło otwarcie nowych loka
lów znanej wiedeńskiej firmy D. L essner w Ma- 
riahilferstrasse 83. W roku 1874 założony został 
ten dom towarowy na skromnej, lecz rzetelnej za
sadzie, a rosnąc z roku na rok , rozszerzył koło 
swej klienteli t a k , że dziś jego stosunki sięgają 
daleko poza Wiedeń. W krajach koronnych Au- 
stry i, Węgrzech i na Bałkanie, w Niemczech i 
Włoszech wspominają o firmie Lessner z szacun
kiem a znaczna jest liczba rodzin, zaopatrujących 
się w potrzebne towary wełniane i jedwabne wszel
kiego rodzaju, nakryć na meble i dywany na roz
syłane odcinki próbek u firmy Lessner, która dla 
oryentowania swej klienteli wydaje własny żurnal 
mód w bardzo znacznym nakładzie. Olbrzymie 
rozszerzenie czynności handlowej spowodowało 
firmę Lessner kilkakrotnie do rozszerzenia swych 
lokalów, co też obecnie w lokalu sprzedaży i ma
gazynach świeżo nastąpiło.

Biedna wdowa, chorowita, bez żadnego u- 
trzym ania, licząca 84 la t , niezdolna do pracy, 
prosi litościwe i szlachetne osoby o jakiekolwiek 
wsparcie. Łaskawe datki na ten cel przyjmuje 
Administracya „Czasu."

T K K f l e K A r a c Z H B .
«WSffl<4»A 28 września 9 g. 80 mis. po południu.

'  -  papier opod..

M srebrna „
47. złota . .  . 

g 47, koronowa 
Akeyeban.anetr.-w. 

„ kredytów® ,
Londyn...........
Napoleony 
Dukaty . . . . . . .
Mwtki . . . ___
47, Manta węg. t e ,  
47, » a state
Losy prem. węg, 
tosy teeskSa .

B e r l i n  28 września.

■Br. st.
100 45
101 - -

Anglobank...........
Union. . . . . . . .

121 30 Bankverein . . . .
100 95 Akcye Landerbank.
1C 55 „ kol. Kar. Lud.

406 — s a IwoWSko-
120 3 ) esemiew.

9 65 
5 71 Bl&ethal l

58 92 */, Mordb®hn
99 23 Staatsbahn . . . .

121 65 Alpin . . . . . . . .
159 — 
77 80

Akayo tytonSfflwe .
Babic . . . . . . . . .

■Ba. ot. 

178 —

170 -  
283 26 
822 —

113 —
283 25

398 — 
105 10 
239 — 
329 25

Banknoty auatr.. . 
Srótki Wiedeń . . 
Banknoty roa.. . . 
Krótka Warszawa.

169 40 
169 10 
220 10 
219 40

47,7, Listy polBkie |168 75
Renta włoska 
Ako. austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

90 75 
252 76 
220 —

Usposobienie giełdy: słabe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
M ieh m l ChyU ńtt& i.

zir. et. ht. et

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, a  Koszyoe-Bogumin . .
47, a  Lwów-Czem. opodat.
47, a ,  nieopod.
37, ■ południowej . . . .
47, a węgiersko-galioyjakiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust.z.kr.dlahan.iprzem.160 „ 
węg. banku kredytow. 200 „ 
galie. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku....................200 „
kolei Albreohta. . . .200 „

„ Alffllda . . . .  200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 B
„ Koszyce Bogumin. 200 „
„ Lwow.-Czerniow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wsohod. 200 „

złr. ot. złr. ot,

99 75 100 7
98 50 99 60
92 60 93 6(
97 90 98 90

169 25 170 26
97 80 98 8C

178 25 
170 
529 -

487 60 
440 -  
285 fO 
1058 

352 25

3536 
194 -

132 80 
£08 25 
08 -

179 -  
170 7f 
530 -

488 -  

450 -  
186 -  

1058 
353 2f

195 60 
324 — 
392 t0 
113 40 
208 E0 
2C8 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr. 

a  a  I860 a 500 .
,  a  I860 „ 100 .

a  1864 „  100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ 

a reguł. Cisy . . . . . .
austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia 1  r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie . . . . . . . . .
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . . .
miasta K rakow a........................
czerwonego krzyża austryackie . 

.  „ wegierskie .
Rudolfa . . .  ....................
miasta Stanisławowa . . . .

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . . . .
20-frankówki.......................  ,
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie. . . . . .
Ruble papierowe........................

złr. ot.
102
236 76

161 60 
162 60 
109 60 
196 -  
169 -  
146 -  
130 75 
172 50 
37 50 
77 70 
7 76 

201 51 
27 -  
17 -  
11 -  

23 50 
42 75

5 71 
9 54 

12 
58 90 

129 -

M aję

102 70 
237 76

152 50
153 — 
160 — 
197 -  
160 — 
147 — 
131 25 
173 50
37 60 
78 80 
8 10 

202 60 
28 — 
18 — 
11 70 
24 60 
46 -

6 73 
9 55 

12 05 
58 95 

129 76

uprzyw. gal. Banku kipotacznego»  ■ Zlecenia i  prowinoyi uskutecznia sig
® eiwretni feeatg b a  lolieacnis jpmwśsfi,
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Krajowe T o w a r z y s tw o  H andlowe
CirnrvTTT A T) rz ̂  O'7T7'XT Ttr» 7A DT?TT?DrnT)AW A ATT? r7. Afi-T? A XTTP.'ZON^ A POTMTiK" A .

'WV

ST O W A R Z Y SZ E N IE  Z A R E JE S T R O W A N E  Z OGRANICZONĄ PO R ĘK Ą ,^
K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  Ł -  wmM mcy  ^ W i ś l n e J Ę

^  poleca: Płótna Korczyńskie i zagraniczne,
0  ICIUIł/\i: damska, męska, dziecinną i stołową

poleca: WYPRAWY S Ł ł B l l E ,
KOŁDRA W K łiiU K  i JEDWABIE, 
Wielki wybór: b lu z e k  i s z l a f r o c z k ó w  s e z o n o w y c h ,  
Halki Jedwabne, wełniane i kretonowe, 
w *  ROIFERCYE 1)/,IECDAE.

*

i
poleca: GORSETY W WIELKIM WYRORZE, J

Szaliki, Chusteczki sznelowe i Jedwabne, Chustki na szyję ^
męskie i damskie,

Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. p. J . P. (1858-5-10)

DIELIZAĘ Prof. JAGEIS1. -Rg| Sl wywur* ■ sziainie*™™ , m at in e e  i p egno iry
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kre tony , batysty , b a rc h a n y ,  f lane le ,
Kasany, Kamgarny. półsukienka i t. p. -  - . . .  u_ -mĘ wszystko wyborowe, a po możliwie i t a j m a s a B y c l i  c e n a c i i .

® HSF* Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na ©®|0 za zwykłem wypowiedzeniem. |
8

LEŚN IC TW O  ZASSOW  
POD CZARNA

o. p. Zassów (stacya kolei i teł. Czarna), 
poleca do kultur jesiennych: wszelkie 
gatunki krajowych drzew leś
nych , tudzież ozdobne drzewka 
ogrodowe, krzewy i pnące ro
śliny. — Cennik na żądanis odwrotną 
pocztą opłatnie. — W ysyłka od dnia 5go 
października b. r. (2079-3 10)

Podziękowanie.
Byłem dotknięty w wysokim stopniu ner- 

wowem cierpieniem, przez wiele lat cierpia
łem na silny ból głowy, bezsenuość, wielkie 
osłabienie żołądka, brak apetytu, pamięć 
osłabioną, byłem w ciągłem wzruszeniu 
i niepokoju, tak, iż zaledwie mogłem po 
dołać moim obowiązkom. Niniejszem wypo
wiadam p. Henri Lovie w Dreźnie, 
Erauenstrasse 14, żywą wdzięczność, 
że mnie z tych cierpień wyleczył. (1867-2-2) 

Peterswald w Czechach.
August Wolf.

ulica Szpilalna Nr. 32,
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,

jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; jp.im m s-so)
oraz podejmuje się wszelkich reperacyj, ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

Paryż 1§80 r. złoty medal.

500  koron w złocie
jeżeli pasta na twarz C-rolich nieusunlę 
wszel. niec«ystości cery, jak  piegów, plam v ą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer
woności nusa i t. p ,  i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociane świeżej 
Żadne tie lid ło ! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
„odznaczoną pastę na twarz («ro- 
licli“ , gdyż są naśladowania bez wartości.

Savon Ciiolich należące do tego mydło 
40 ct.

Grolicin krem przeciw łupieżowi, najle
pszy środek 60 ct.

(-roltclia nowo poprawny bez ołowiu 
Hair Milkon najzwyklejszy środek do bar
wienia włosów 1 złr. i 2 zlr.

Główny skład ma J. tirolSeli w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt. 
W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, w drogueryi 
G. Otowskiego._______________ (1005-11-20)

Przez wynalazcę prof. Bra X eid in gera  
wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
1 1 .  H e i m ,  z g f t K  c. i i  nadw . d o s taw c a

w Wiednia- l | g  w  Wiednin, 
Dilbling. 4P I, Kolilmarkt 7,

w Budapeszcie, Pradze.
Patenta we w szystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach
Jlajlep. regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Dla mieszkań, szkół, biur i t  d. cał
kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kok
sem, do 24 godzin trwa paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
Przeszło 45.000 pieców w użyciu. 

Opalanie kilku pokoi tylko jednym 
piecem.

Piece „Hestia.44
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 

x i lin usuwanie popiołu i żużli.

Kominki t raw iące  dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas 

trwania palenia. Stosowne na każde paliwo.
Piece MeidingerowsJkle.

Ostrzegamy przed 
naśladowaniami 

pow ołują; się na 
nasz znak ochron
ny lany w środku 
drzwi od p ieca;

Kaloryfery traw iące  dym. 
Centralne opalania wszel. systemów 

Suszarnie (1726-7-) 
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

Prospekta i cenniki darmo i opłatnie.

M E I D I N C E R - O F E N
& H .  H E I M ^

Pierwsza wiedeńska 
MĄCZKA POŻYWCZA 

dla dzieci
firmy F. Głiacomelli 

w WIEDNIU,  Fiinfhaus, Robert 
Hamerlinggasse 1.,

a
03 . a
£3 c3 
O nb csj <d

i

ao  03
O _.2 a

p->

CS
Przez najpierwsze lekarskie powagi 

i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-12-18)

;.KS mg ■

z a k ł a d  W y r o b ó w  
RYMARSKICH I SIODLARSKICH

ump en nr aa gen
aller Arben fur hiiusliche und Sffent- 
liche Zwecke, Landwirthschaft, Bauten 

und Industrie.
Y F I i n F I W .  Naeh dem Bower-Barff-Patent- 

B i l l  II B i l l  • Inoiydations-Yerfahren.
Inoxydirte Pumpen
sind Tor Rost geschdtzt.

neuester, verbesserter Construotlonen.
Decimal-, Centesimal- und Laufgewiehts- 
Briickenwaagen % £ £ £  l l b X T S S f c
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. P ersonen- 
w aagen, W aagen ftt* H ansgebrauch, Viehwftftgea*

Commandit-Gesellschaft f ś r  Pumpen 
und Maschinen-Fabrlcation.

<NCMZD

«a»m —  W . GARVENS, W ien, { j. Schwarzenbergstrasse 6. o-*"- —

S k ła d  lamp 
i pająków ^

c. i k. u p r z y w .^ ^ ^  ^

Kraków, 
Rynek L. 12,

poleca swoje wyroby

j M A F T Ę

J .P . (1905-10-57)

| BEZKRYVISTOSĆ, BLADACZKA, 
AM EN ORRHOE A, 

D Y SM ENO RR H O EA, ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
( flakonu 100 pigułek.. 4  * 

CENAj 13  flakonu50 pigułek Z 25  
la k o n u  syropu.

R O S T W O R  I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA!
Bfewralgie mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.
[ F lakon ro s tw o ru .. . .  5  » 

CENAj 1/2 flakon ro s tw o ru . 2  75 
( Flakom cu k ie rków ... 3 »

JSXALerlVAiah na/Hmigj IMłcodKuitf < ną/(<lni(dl«v iradaA (MMWiMg
P R Z E C I W  B O L O M

SPRZEDAŻ H U R T O W A : B Ł A W C A H O  A  0 , 40, rue  B onaparte , PA RY Ż.

Jedyn a, niezawodna  (2000-7-j

T r u c i z n a  n a  m y s z y  i  s z c z u r y
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco tylko na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa
nie jego proste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana iflichnika
magistra farmacyi w BOCHI1.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2-— , 4 '/, kilo 

złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B , J . Hanak i Spół. drog., Fr. Zopoth i Spół. 

drog., apteki: F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w Baranowie H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
St. Tokarzew ski; w Krynicy H. N itribitt; we Lwowie W łodek i K rajew ski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow
sk i; w Sokalu H. W ohi; w Suchy K. Czernicki; w Tarnowie M. Adler, J . Niesiołowski; w Warężu 
K. W ojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w Ływcu W . Graff.

Eine Deutsche wtinscht Lektionen 
za ertheilen, tiig- 

lich eine Stunde gegen monatlicłie Ver- 
gtitung von 6 Gulden. — Krakau, S ła w 
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22, I. Stock, zu 
sprechen von 3—4 Uhr. (1817-14 )

iroiei zapolic p  
w epidemiach
cholerycznych

jest landschaftl. Rohitsch- 
Sauerbrunner-Tempelquelle.
Rozsyłają J. Kalienegger w Wle- 
dniu, XVIII/2 i Z a r z ą d  z d r o j o w y  

w Rolutscli-Sanerbrunn.
(1935-7 8)

T ią jlepsze  czernidio w świecie!
F E R M O Ł E M D T A

CZERNIDŁ0 NA OBUWIE.
G. k .^ j | j j ^ u p r z .

Fabryka załóż.
1832 r. 

w Wiedniu.
Kto chce zachować 
swoje obuwie lśnią
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 

kupuje tylko
F e r n o l e n d t a
c z e rn id ło n a o b u w ie

Wszędzie 
do nabyciu.

Z powodu naśladowań — należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1562-40 62)

' St. Fernolendt!~^K|

I HOTEL VICTORIA
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż.
Restauracya w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
łaskawym względom (263-70-100]

H J. Voise, właśc. hotelu i restauracji.

i

Winogrona kuracyjne
codziennie świeże poleca handel

EDMUNDA KLI MKA
w Krakowie, linia Y»R.

PR Z Y  H A N D LU  
pokoje gościnne, bufet, zdrowa 

k uchn ia ,  piwo Pilzneńskie i Kulm- 
bachskie z a w sz e  św ieże  na  szklanki.

J . P. (2082-3-10)

W i n a  w ę g l e r s M e
6 butelek złr. 2 —
6

Hegyalajskie obywatelskie 
„ pańskie . .
„ prima pańskie
„ samorod. szlachec. star. 6

Zieleniak s t a r s z y ........................6
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6
Tokajskie s t a r s z e ........................6
Villanyer czerw one........................6
Szegzarder „ . . . .  6
Erlauer „ . . . .  6

JT~ W i e l k i  wybór wszelkich win 
węgierskich.

W oryginalnych beczkach znacznie 
taniej. (H08-36-)

Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

fflaurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

250  
3 2 0  
3 -  
3 -  
4 — 
4 5 0  
1-80 
2 — 
2-50

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że przybyłam tutaj na czas 
krótki z Opawy z moim paro* 
wy ni przyrządem do czyszcze
nia pierza. Upraszam więc o łaskawe 
zaszczycenie mnie licznemi zamówieniami, 
które najstaranniej i najdokładniej wyko
nane zostaną.

Cena czyszczenia pierza wynosi za funt 
tylko 10 ct. — Lokal znajduje się przy 
ulicy Jasnej L. 2. (2129 2 3)

Józefa Krestofsky.

RUTYNOWANA NAUCZYCIELKA,
wszechstronnie wykształcona, władająca 
biegle językam i: polskim, francuskim i 
niemieckim, a przytem muzykalna — po
szukuje odpowiedniej posady albo lekcyj 
W Zakopanem. — Bliższych informacyj na 
miejscu udzieli p. Langerotoa; w Krakowie 
p. Gabryelska, właśc. składu fortepianów. 

(2084-3 6)

PRACOWNIA
Robót Kościelnych i Salonowych
EMILII PYDYNKOWSKIEJ

w Krakowie przy ul. śio. A nny L . 5,
wykonuje i

wszelkiego rodzaju hafty złotem, sre 
brem, jedwabiami i perłami; p o d e j 
m u j e  s i ę :  naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
m akat, pasów słuefeich, dy
wanów, szalów; h a f t u j e :  mono
gramy , herby ozdobne, poduszki, 
ekrany, krzesła. J . P . (2016-3-10) 

"Wysyła roboty zaczęte.

Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo"

(cała  fig u ra ), na  p łó tn ie , olejuo m a
low any , szeroki 1 m etr 70 centim ., 
wysoki 2 m etry  25 c t m . , z ram am i 
lub b e z , do nabycia za przystępna 

cenę
w specyalnym sk ładz ie  artykułów 

treśc i religijnej

Kazim. Zajączkowskiego
„pod In i o ł e m "

w Krakowie, plac Maryacki 8.
(0  tym  obrazie W ielm ożny Profesor 
Ł u s z c z k i e w i c z  bardzo pochlebną 

recenzyą nap isał). (1664 10 )

A G E U T E I
zum Verkaufe von geaetzlich gestatteten I 
Iiosen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar-1 
tikel XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr giiu- 
stigeu Bedingungen engagirt. (1583-25-) I 

Hauptstildtische Wechselstuben- 
Gresellschaft, Adler & Co, Budapest.

Milionowe straty!
ponosi nasze rolnictwo i ogrodnictwo z powodu nieracyonalnego nawożenia pól. — 
Administracya „ E k o n o m i s t y  N a r o d o w e g o "  w Krakowie przesyła każdemu intere
santowi w Galicy), na Śląsku austr. i Bukowinie, darmo I opłatnie odnośną polską 
broszurkę, gdy zamówienie nadejdzie do końca września b. r. Uprasza sie o dokładno

podanie godności (zatrudnienia). ‘(2056 3-3)

Wiedeń —  „Hotel Metropole44
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem I obsługą od 1 złr. SO - t. wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. Kąpiele na każdem pi 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem oiętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi.— C(
W każdym pokoju. (1566-55 60) jr ,. S p e i s e r ,  dyrektor.

#  O S T R Z E Ż E N I E .  #
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „Kxsic- 
cator“ — ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności przy nabywa
niu „Exsiccatora.“ Żądać rachunków z herbem państwa i znakiem fabrycznym* 

bo inaczej można się narazić na straty.

EXSICCATOR
N I S Z C Z Y  RAZ NA ZAW SZE G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  I U S D W A  W I L G O Ć .

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. (1484-27-)

Kantor: Wiedeń, IV., Haupstrasse L. 36.
Sprzedaż we Lwowie u pana Hubnera, w Krakowie u pana Fr. Lenerta,

H  Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Tarnopolua
XS
i

włączyła w zakres swego działania
s p p a E e d a z  M o s ó t o p '

za spłatą w ratach miesięcznych.
Ponieważ dotychczas żadna Instytucya w Galicyi 

sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filia 
Banku hipotecznego, w Tarnopolu rozszerza pod tym 
względęm działalność swą M T  na całą ©alicyę.

Prospekta na żądanie darmo i opłatnie. (2122 2 10)
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N A J S W I E Z S Z E  N O W O Ś C I
jesiennej i zimowej pory 1§95|96.

U fo w o ść  C h e v io t  m e l ó .................................................................................................................................120 cm. szer. metr 6 5 ,  8 0  ct.
H a u t e  J lo i iv e a i l t e  c o l o r ó ...................................................................................................czysta wełna, 95 „ „ » złr. 1 .0 5
A n g i e l s k i  s z e w i o t .................................................................................................................. „ „ 100 „ „ „ „ 1 .1 5
I r l a n d z k i  s z e w i o t ..........................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 1 .3 5
S z e w i o t  u n i  w e  w s z e l k i c h  b a r w a c h  ..................................................................... „ „ 120 „ „ „ „ 1 .3 0
S z e w i o t  l i l i i  ........................................................................................    czysta wełna 120 cm. szer. metr złr. 1 .5 5 ,  J .7 5 ,  1 .0 5
S z e w i o t  D i a g o n a l  U lli ....................................................................................  czysta wełna 120 cm. szer. metr. złr. 1 .7 0
S z e w i o t  C r ó p e  a n g l a i s ......................................................................................   „ „ 120 „ „ „ „ 1 .8 5
l i a i n i u g a r n  c o r d o n n ć ........................................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 3 . 3 0
C r e p e  T r i c o i e l t e .......................................................................................    * „ 120 „ „ „ „ 3 .1 0
C h e v io t  a n g l a i s  d e s s i n e    „ „ 120 „ „ „ „ 3 . 4 0
l l a n t e  N o u v e a u  t e  P e r s t e i n i e  d e s s i n e .....................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 3 .4 5
A e i o u r e t t e  p o in tu  e n  s o l e ..............................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 3 .1 0
X o u v e a u le  P e r * i e n n e  ........................................, ........................................................... „ „ 115 „ „ „ „ 3 . 4 0
H o n v e a u t e  A s t r a c h  a »   „ „ 115 „ „ „ ., 3 , 8 0
H a u t e  iA o u v e a m e  P e r s i e n u e ...............................................................................  „ „ 115 „ „ „ „ 3 . 5 0
H a u t e  M o u y e a u te  l l a u k a s ................................................................   „ „ 115 „ „ „ 3 .1 0
H o h a ir - C r ś p o i l  we wszelkicli barwach....................................................................................  „ „ 115 „ „ „ „ 3 .
S lo u v e a u t e  r a j e  c n  s o i e ................................................................   „ „ 120 „ „ „ „ 3 .1 0
H a u t e  A o u v e a u t e  c a r r e  n o p p e ................................................................... „ „ 120 „ „ „ „ 3 . 3 0
A n g i e l s k i  s z e w i o t  w  d e s e n i e ..................................................................................  „ „ 120 „ „ „ „ 1 .4 5
C r ć p e  C h e v io t  .......................................................................................................................  „ » 120 „ „ „ „ 1 .4 0
m o d n e  m a t e r y e  p o d w ó j n e j  s z e r o k o ś c i ............................................metr 3 3 ,  3 3 ,  3 4 ,  4 8 .  5 0 ,  5 8 ,  6 0 ,  6 5  ct. i t. d.
H i m a l a y a ..................................... , ................................................................................................................120 cm. szer. metr złr. 1 . —
D r a p  d e s  D a m e s ................................................................................................... ....................................... 120 „ „ „ „ —-.8 3
B a r c h a n y  i k o t o n y  f l a n e l o w e  ślicznie i modnie wykonane po 3 4 .  3 8 ,  3 3 .  3 5 .  4 0 .  4 5 ,  4 8 .  5 3 ,  5 5 ,  6 0  ent i t. d. 
J e d w a b n e  I l ia t e r y e  W ślicznych deseniach i pięknych gatunkach . . . .  po 6 5 ,  8 5 ,  0 4 ,  9 6  i 1 .1 5  w olbrzymim wyborze
X o u v e a u  ć  r a j e  T a f f e t a s ..............................‘ ............................................................................................czysty jedwab, metr złr. 1 .3 0
P e p i t a  A o u v e a n t e    „ „ „ „ 1 .3 0
J e d w a b  k r e p o w y  w wybornych pięknych deseniach ................................................................................ „ „ „ „ 1 .8 0
A o u v e a u t e  T a f f e t  r a y e ....................................................................................  „ „ „ „ 3 . 3 0
M a jm o d n ie j s z e  w s p a n i a ł e  c z y s t o  j e d w a b n e  m a t e r y e  . . . . .  metr złr. 3 . 5 0 ,  3 . 6 0 ,  3 . 3 0  (pyszne desenie).

N A  P R O W I N C Y Ę  P R Ó B K I  I I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  D A R M O  I O P Ł A T N I E .

D o m  t o w a r o w y

w Wiedniu
Al. Hariahilferstrasse Ar. 61-83, Eszterhazygaiie Ar. 30, 33, 34.

W S U T E R E N A C H ,  N A  D O L E ,  P Ó Ł P I Ę T R Z E ,  I. P I Ę T R Z E .  (1948 2 12)

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
S u k i e n n i c e  Ł . 1 6 ,

poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „Wiktorya", ze skórki gla-sownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 

co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2035 3-)

H A N D E L
Antoniego HAWEŁKI w Krakowie j

POLECA

Winogrona kuracyjne
Yoeslauskie i Badeńskie,

oraz

Porter angielski wystały.
(2161-2-4)

jp -sw clsm
z czokoladową powłokę, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający
g g  środek przeczyszczającyc _ _

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zam ykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „Burber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i głów ny sk ład : Apteka zum heil. 
Heist w W iedniu, I., Operngasie I r .  IB. (1662 56 ,

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem oo
<4. ■'A
/O ^

Schichta
• l e f f o

zalety:
Bardzo dobrze

w yschn ię te , znakomicie 
czy śc i ,  bardzo oszczędne  

w używaniu.

ze znakiem k lu c z a .
S k ła d  w Krakow ie  mają: J. F. Fischer, 

Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J. Kempler.

P o le 
czone co do 
c z y s to ś c i  a 
dla bielizny i 
rąk nieszko
dliwe.

Reim i Friedrich, K. Wenzel,
(1944 2 8)

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
K u r s  a b i t u r y e n t ó w .

Jednoroczny kupi?cki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół realnych, którzy 
poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub rownocześme ze studyami uniwersy- 
teckiemi ch -ą także zyskać wiadomości hand.owe — Sz-zegiłow ych prospektów udziela 

Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w C-racui
(1581 6 6) A. E. v. Schinid, dyrektor.
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C. K. WYŁ. UPRZYW ILEJ. szynowa

8

Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów.
W Krakowie ,  w domu Wgo C h m u r s k i e g o ,  u l. św. H r z y z a  7.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 
7 wielkich m tdali: Paryż, Bruksela, St. Grilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, W enecya 1891.

!ia sezon!
w sze lk ie  rodzaje m ęskich i dam skich sukien farbuje s ię , czyści chem iczn ie i odnawia w ca ło śc i  
bez prucia wraz z podszewką, i »atowanieui. i*o I y... z ubrań kam- 

garnowych usuwa się wedle własnego, chemicznego postępowania (patent). 
Polecam dalej Szanow. Publiczności m oją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

Pralnię chemiczną (Nettoyage franęais)
ochrona przeciw chorobom zakaźnym

dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzęd
niczych, toalet spacerowych, materyj na m eble, pstrych i haftowanych chustek , kołder, 

parasolek, kraw atek i lambrekinów.

Zakład do czyszczenia
gobelinów , dywanów sm yrneńsk ich , welurow ych i b ru kselsk ich , w edle angielsk iego  system u, 

chem iczne czy szcz en ie  firanek, portyer, koronek. (1793 4-10)

Specjalna farftiiarnia a re88ort
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksam ity półwelmane, bawełniane, pasamenterye, 

i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,
c z y s z c z e n i e  p ió r  s t r u s ic h .

Miejsca zamówień w większych miastach.
SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA I OKOLICY TY LK O :

B u l  ■ św. Krzyża 1.7 Chmurskiego).

8
8

• I
• i

Pralnia maszynowa 1 paron a. J

Ważne
dla PP. Oficerów, Urzędników 

i Jednorocznych.

PRACOWNIA
wszelkiego rodzaju uniformów
podług kroju najnowszego i z najlepszych 

materyj. JP. (1906-15-)
Ceny um iarkowane.

F r .  Ł issn k  i Spól
w KRAKOWIE p r z y  ul.  S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 2.

14axno <lla pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich.

A D M IN IS T R A C Y A  ,
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. T eresa" 

w Krzeszowicach (po zta tamże)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe, 
płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. (1604-23-30)
Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. mikołajska Ł, lo  

„pod kambrynusein." Bliższe informacye tamże.

Franciszek Hołub
Magazyn i Pracownia  sukien i konfekcyj damskicłi

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Hr. 6,
WYKONYWA I POLECA: 

wszelkiego rodzaju kostyumy, jakoto; wizytowe, spacerowe, wieczorowe, ślubne, 
gustownie i podług kroju francuskiego.

Zarazem donoszę JW. i W. Paniom, iż oprócz francuskiej roboty, urządzi
łem pierwszy w Głalieyi oddział angielski, w którym wykonują 
kwalifikowane osoby: kostyumy prawdziwe angielskie, amazonki, kostyumy 
damskie do polowania, żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do fnter itp. podług 
kroju speeyalnie angielskiego. Nie szukąjąc zagranicą, można to 
samo i dobrze wykonane otrzymać u mnie za połowę ceny. — Wykonanie 
staranne i punktualne. — Ceny najumiarkowańsze. — Zawiadamia również, że 
otrzymał na obecny sezon wybór materyj na suknie, oraz plusze na żakiety 
i rotundy, tudzież wszelkie przybrania.

Dziękując jaknajuprzejmiej za dotychczasowe względy — polecam się 
i nadal łaskawej pamięci. (2074-2 5)
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Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa

wyszła świf-żo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K s i ą ż e c z k a  m in i a tu r o w a
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B.

Wielkość książeczki wynosi ’/5 centimetr, druko
wana na najpiękniejszym w;linie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza i 8, 4 lab 5 boron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob

nej oprawy. (1324-57 )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

I nl/ni mlnrlv z dobremi świadecLUIVClj I lllU U j twami — poszukuje 
posady zaraz. — Adres: A. S. w Krako
wie, ul. Floryańska Nr. 13. (2172-1 2)j

OLIWĘ KAUKAZKĄ rolniczych
Nr. 1. złr. 28 — Nr. II. złr. 24 — Nr. III. złr. 221 

za 100 kilo loco Kraków,
Smarowidło belgijskie do osi

za 100 kilo 14 złr. ,
P A S Y  d o  Jfl A  S Z  Y  ar,

P Ł A C H T Y  N IE P R Z E M A K A L N E , 
Latarki stajenne i ręczne,

2  i  in n e  a r t y k u ły  g o s p o d a r c z e
O  polecają JP. (2090-1-6)

■= R e i m  1 F r i e d r i c h
*** w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

^         —  ----------------* — —
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illa z pięknym ogrodem
o powierzchni przeszło 46'KJ sążni □ , 
kamienica przy ul. Floryań- 
sbiej z kilkoma sklepami, tu
dzież bilba kamienic ł parcel 
w śródmieściu i po za obrę
bem plant położonych, jest pod ko 
rzystnemi warunkami do sprzedania. — 
P o s z u k u j e  s i ę  również pożyczbi 
3 0 0 0  z ł r .  w. a. na dobrą hipotekę.

Bliższych wyjaśnień udziela kance- 
larya Br. Franciszha Hulczyń- 
czyilsbiego, adwokata w K ra
kowie, ulica fSrodzba Sir. 48.

,2166-1-6)

T E A T R
w Kra- # kowie. I

Wszelkie

W niedzielę d. 29 września 1895 r.
po raz drugi

Don Juan
komedya w 4ch aktach przez Moliera.

Początek o godz. 3, koniec o 1 0  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.

3—8 wieczorem.
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do menaży oficerskiej; żąda się trccbę 
znajomości języka niemieckiego. Zgło
szenia przy ul. C z y s t e j  pod Nr. 11

(2167-1 2)

WiĘksze obszary mokrych potów
reguluje, drenuje swemi ludźmi podług 
planów krajowego biura melioracyjnego 
lub pomiarów własnych, na miejscu wyra
bia i wypala doskonale dreny gdy jest 
glina, urządza wzorowe gnojownie, niwe- 
lacye wodne i t. p. roboty. — Bliższe 
szczegóły udzieli: Drenarz-agronom, poste 
restante Jurowce Sanockie. (2170 1-3)

Farby olejne, J. P. (2089-1-6)
Lakier bursztynowy,
Masę woskowa do podłóg,
ROGOŻKI, ‘
CHODNIKI,
CERATY,
Przedściółki,
KALOSZE rosyjskie,
Smarowidło nieprzemakalne do obu Ga, 
Smarowidło pode3zw ochronne i t. p. 

polecają

[ R E I M  I  F R I E D R I C H
w Krakowie, Rynek gł. 37, Unia A-B.

na porę jesienną i zimową 1895(96
SĄ JUŻ NA SKŁADZIE W OLBRZYMIM WYBORZE I W NAJPIĘKNIEJSZEM WYKONANIU.

W y s y ła m y  n a  p r o w in c y ę  na żądanie najchętniej nasz n a jś w ie ż s z y  k a ta lo g ,  zawierający o r y g in a ln e  p a r y s k ie  i w ie d e ń s k ie  n o w o ś ć

.»dde4 w» « IŁ1eh to W„ - ó „ .  Wysyłamy nasze bardzo gustownie zestawione

K O l E K C Y J f p r ó b e k
z a w ie r a ją c e :  r o z m a it y  w y b ó r  m a te r y j  je d w a b n y c h  gładkich i w desenie, czarnych i kolorowych, f r a n c u s k ic h  i  a n g ie l s k ic h  m a te r y  
w e łn ia n y c h ,  f la n e li  i  p o r ę c z o n y c h  p r a w d z . k o lo r o w y c h  k o to n ó w  f la n e lo w y c h  d o  p r a n ia  od n a jz w y k le j s z y c h  d o  n a jg u s to tv

ma sKsądsmsmi.̂  oplatuie.

— — -----~ S z c z e g ó ło w e  z b io r y  k o b ie r c ó w  i f iranek .  __
rand - lapiin ,,AIJ PR IX  FIXE64

WIEN, I., Graben Nr. 15, B R F M M E W ,  H I R ^ C H  &  C O *  WIEN, I., Graben Nr. 15. (1946-2 3)

U W AG A. D łu g o le t n ia  s ła w a  n a s z e j  f ir m y  r ę c z y  k a ż d e m u  z a m a w ia ją c e m u  n a p r z ó d  z a  r z e t e ln e  i  d o b r e  w y k o n a n ie .

Dzisiaj
oirzymałam

z
fabryki

drezdeńskiej
„Apollo**

dwa
wspania-le

koncertowe
pianina.

C. k. Generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.
|L . 41928/11. (2091)

Rozpisanie ofert. Zakład gimnastyki Piękna willa
w  J  parterowa, murowana, cynkiem kryta, z oe-r

-"O m —

Zdolnego

sprzedającego
dobrze się przed staw iające!

p o s z u k u je  c. i  k .  n a d w o r n y  
n a k ła d  m u n d u r o w y

Z  j  Tiller & Co., Wien, VII j  2.
S O fe r ly  w p r o s t  d o  f ir m y .

(216-1-2)
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<>abryelsba 
Hrzyszfofory

l i i a k ó w .  (2092-1-12)
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A U F G E B O T ,
Es wircl zur ailgemeinen Kenntniss gebracht, 

class
1) der Buchdruckergehilfe Tlieodor Adolf 

Hloeske, wohnhaft zu Posen, Sohn des 
zu Posen verstorbenen Schmiedemeisters 
Ernst Kloeske und dessen daselbst wohn- 
haften Ehefrau Veronika, geb. Hamann,

2) uud die unverehelichte Helene Toma
szewska, Buchalterin, wohnhaft zu Posen, 
Tochter des zu Posen verstorbenen Schlos- 
sers Stanislaus Tomaszewski und dessen da 
selbst wohnhaften Ehefrau Constantia, gebo 
rene Regalska,

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Die Bekanntmachung des Aufgebots hat in der 

Stadt Posen und Krakau in Galizien zu geschehen.
P o s e n ,  am 23ten September 1895 r. (2171) 

Der Itandesbeamtet Bieleli.

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.
O .  L e d e r h o f e r  w PRADZE,

Brenntegasse Nr. 23.
C e n n i k i  da r mo .  (2081 1 )
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Tylko jeszcze krótki czas!

Cyrk G. Schumanna.
Dziś w niedziele 29 września

dwa wielkie p rzed s taw ien ia .
Po południu o godz. 4ej 

p ie r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  d la  
d z ie c i  i  r o d z in  p o  z n a c z n ie  z n i 
ż o n y c h  c e n a c h , o z u a c z o n y c h  n a  

p la k a ta c h .
Wieczór o godz. 8ej 

w ie lk ie  g a lo w e  p r z e d s ta w ie n ie  
z  d o b o r . o b f ity m  p r o g r a m e m .

Wielkie pasow anie  s ię  między hom- 
burskim s iła czem  p. Pohlem i znanym  
austryack im  s i ła czem  Edward. Krein- 

dlem o nagrodę 50 0  koron.
Na zakończenie

Kankan przed sądem  czyli życie 
paryskie.

Ceny na wieczorne przedstaw, zwyczajne. 
Bilety możua nabywać od godz. 2 po po
łudniu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 
A B, lub w k a s i e  c y r k o w e j  przez 

cały dzień. (1982-23-) 
Ju tro  w poniedziałek 30 września 

w s p a n i a ł e  p r z e d s t a w i e n i e.

Cacionkami Drakami .Czasu.*

(Główny sk ład  papieru do pakow ania 
i tek tu r  wszelkiego rodzaju

pod firmą (2127-1-3)

IWiłhelm Gessner
w Krakowie, ul. Kurniki L. 7,

istniejący od r. 1850, 
Izaopatrzony został w w ie lk i  w ybór  
papitru do pakowania i tektur wszel

kiego rodzaju po najtańszych cenach.

Doniesienie.
|L. 5636.   (2032-1-2)

W  celu dostarczania chleba i owsa 
dla c. i k. wojska, na czas od 1 sty
cznia po koniec grudnia 189G roku, 
odbędą się w magazynach prowianto
wych w Krakowie, Ołomuńcu i Tar 
nowie, w niżej wymienionych dniach, 
zawsze o godz. 10 przed połuduiem, 
rozprawy ofertowe, a mianowicie: 

w dniu l-ym paźdz iern ika  1895 r. 
w magazynie prowiantowym w Oło
muńcu stacyi w Opawie, Karniowie, 
Cieszynie i Bielsku —  w dniu 8-ym 
październ ika 1895 r. zaś dla stacyi 
w Przerowie, Prościejowie, M. Hra- 
niey i M . Szum berku;

w dniu 17 ym paźdz iern ika  1895 r. 
w magazynie prowiantowym w Tarno
wie, stacyi w Nowym Sączu;

w dniu 17 ym paźdz iern ika  1895 r. 
w magazynie prowiantowym w K ra
kowie , dla stacyi w Wadowicach, 
Chrzan wie , Kętach , Niepołomicach 
i Bochni.

D tyczące bliższe warunki zawarte 
są w „Gazecie Lwowskiej", w „Czasie" 
i „Nowej Reformie" z dnia 19 wrze
śnia 1895 r., a oprócz tego mogą być 
takowe przejrzane w c. i k. magazy
nach prowiantowych w Krakowie, T ar
nowie, Ołomuńcu i w c. i k, filialnym 
magazynie prowiantuwym w Bochni, 
dalej we wszystkich c. k. starostwach, 
towarzystwach rolniczych i w izbach 
handlowych i przemysłowych leżących 
w obrębie c. i k. 1 korpu-u.

Z intendantury c. i k. I korpusu.

C. k. Generalna Dyrekcya austryackich kolei państwowych zamierza 
oddać w drodze ofert b u d o w ę  a d m in is tr a c y jn e g o  b u d y n k u  
d la  c . fc. D y r e k c y i  r u c li a w e  L w o w ie  za przybliżoną cenę 
341.000 złr.

Dotyczące warunki, pod jakimi oferty wniesione być muszą, jak również 
ogólne i szczegółowe przepisy budowy, detailiczny kosztorys i plany budowy 

być przejrzane w biurach c. k. Generalnej Dyrekcyi auotr. kolei pań 
stwowych w Wiedniu (Westbahnhof), lub w biurach c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie i w Krakowie, gdzie również bliższych wyjaśnień zasięgnąć 
i formularze oferty podjąć można.

Należycie ostemplowane, opieczętowane i napisem : „Angebot betreffond 
den Bau eines Betriebs-Direktions-Gebaudes in Lemberg" zaopatrzone oferty, 
należy wnieść n a jp ó ź n ie j do  1 4 g o  p a ź d z ie rn ik a  1 8 9 5  r. 
do  g o d z in y  12 W p o łu d n ie , do dziennika podawcztgo c. k. Ge
neralnej Dyrekcyi austr. kolei państwowych w W itdniu, lub przesłać tamże
opłatuie pocztą w ten sposób, by takowe w oznaczonym terminie c. k. Ge
neralnej Dyrekcyi przedłożone były.

Nadmienia sję wyraźnie, iż tylko ci oferenci na uwzględnienie ofert 
liczyć mogą, którzy będą w stanie wykazać swą finansową pewność, jakoież 
i techniczne uzdolnienie do prowadzenia wzmiankowanej budowy.

Oferenci, którzy wymienionych w ofertach załączników nie podpisali, 
następnie oferty, w których zasadnicze warunki całkowicie lub częściowo 
zmienione zostały, uważane będą jako nie wniesione,

W ie d e ń , w sierpniu 1895 r,
(Przedruk nie będzie opłacony).

(2134-1-36) F i r m a  z a ł o ż o n a  w r o k u  18KO.

GUSTAW HOFBAUER
FABRYKANT FORTEPIANÓW  

w Wiedniu, IX., L iech tenste ins trasse  76.
Wielki^ wybór znakomitych k r ó tk ic h  fo r te p ia n ó w ,  
p ia n in , h a r m o n ij , nowych i przegranych, na sprze
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru.

1 .  . .  , T  i  m i > »  >  i  i  m  m ł ł ł ł f T T r i  > ł » f  m  M f O T T ł t

parterowa, murowana, cynkiem kryta, z  ogród
kiem, jest z wolnej ręki do sprzedania lub 
wydzierżawienia. — Wiadomości udziela p. 
Baja, właśc. pracowni ślusarskiej w Krakowie, 
ulica Z w i e r z y n i e c k a  Nr. 10. (2043-8-8)

w Krakowie pod l ’r. 3 a przy ulicy 
Stolarskiej, na I. piętrze,

otwieram z dniem 1 października b.
W zakładzie moim udzielane będą lekcye 

zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienicznej i ortopedyi, jakoteż szermierki j ł  

Na żądanie udzielam łekcyj gimnastyki "  " ń ?  ■ O W i l l  
po pensyonatach i po domach prywatnych

A Ł  E l i  SA  IM D E R  W E ISS ,
(2169 2-) kierownik zakładu.

5 kg. opłacone: Winogrona złr. 2-20 — 
marony złr. 1 60, pigwy

żądanie darmo wysyła 
Edward Kaczorowski, Triest, Brief- 
fack 310. Poszukuję masła stołowego w więk
szej ilości przez cały rok i biorę wszelkie za 
stępstwa handlowe. '  (2124-2-4

Ws

MAGAZYN MÓD
St. Zamoyskiej

w K rakow ie9 Sukienn ice 1 9 9
poleca na sezon Jesień* i ziuiony

K a p e lu s z e  d a m s k ie
w wielkim wyborze, Kwiaty paryskie, 
Pióra strusie i fantazyjne, Gorsety, 
modne Welunki, oraz u szelkie nowości 
w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Suknie damskie wykonywa w jak 
najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 
według żurnali paryskich i angielskich, 
po cenach umiarkowanych. JP(2o72 3 10)

miody, energiczny, 
. —  . obznajmiony dokła

dnie we wszystkich gałęziach tego zawodu, z do
bremi świadectwami, poszukuje odpowiedniej po
sady na ordynaryę zaraz lub od 15 października. 
Łaskawe oferty pod liter. O . 1*. poste restante 
Jarosław . (2130-2-3)

K to  chce
ta n io  i  d o g o d n ie  abonować d z ie n 
n ik i  i c z a s o p is m a  miejscowe, krajo

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie,

P lac  M aryacki 2  (p rze d łu że n ie  linii A— B, 
ku ul. S zp ita ln e j) .

 Ajencya przyjmuje ogłoszenia
do wszelkich pism, po cenach n a j ta ń 

s z y c h . (2C01-6-)
P o je d y n c z a  sp r z e d a ż  p is m  

m ie js c o w y c h  i  z a m ie jsc o w y c h .

•  w

Hecker i Vaternacht
Pierwszy krakowski parowy zakład 

chemicznego czyszczenia  
i farbowania

Od dawna

EAdmonckie
ze Stiftsapotheke

w  t d m o i i l

słynne

L i k i e r y
opactwa Benedyktynów.

w  Styryi.
a Poppel'Kiimmel but. złr. 1*25, tatarakówka but. złr. 1*25, eytry-

POwka blit. złr. 1-25, wamjiówka but. złr. 125, delikatny likier kawowy but, T50. Tylko prawdziwe 
do nabycia w W i e d i i i u ,  I .  S t p f a n s p J a t *  8 ,  alte k. k. Fejdapotheke, tudzież wprost z Stifts- 
apottieke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butelek opłatne opakowanie i porto. (1991-3-15)

Molla Proszków 
Seidlickich

w oryginalnych pudełkach po 1 złr.

S K Ł A D Y

Deulscher Unterrichl.
Nachhilfe fiir Schlilerinnen und Schiller; 

Vorbereituug zum Maturitatsexamen wie 
fiir hbhere d e u t s c h e  Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Durchsicht 
druckfahiger Arbeiten. (1473 11 )

Ii. M icha€I, K r a k a u ,
ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2.

■nąją n a s tę p u ją c e  f ir m y :
w KRAKOWffi: Wiktor Redyk aptek. Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 

, T Ku'ak aptek., -  w CZ0RTK0W1E: Ludwik Noss apt -  
RIIS70WY Fr Ret,hpnU ES aptek'’ ~  w JAROSŁAWIU: J. Rohm a p t , -  w KOL- 
w NOWYM SACZU^ W Fn’i ^ t W6 ^ ° ^ 1E: J- Reiser aptek., S. Rucker aptek., — 
C Schaitpi i Soółka w J  Kosterkmwicz wdowa, — w RZESZOWIE:
n iip  m t opółka, — w SOKALU: E. Wysoczański aptek., — w STANISŁAWO-
E Franfz - a wCTARNOWIEW | U°rZAWIE: Eis^ ? ff aPtek-» ~  w TARNOPOLU:o ? T \  F - Leszczyński. H. Wierzycki, St. Pawłowski amek
T. Sctarff, Jan Niesiołowski aptek _  w ULANOWIE: j/W ro ń sk i apt., -  w WADO

WICACH: Teofil Kluk, -  w WYGODZIE: J. Politzer. (802 8-)

i
l l

Wódki francuskiej S 
~ i soli Molla $
w plombowanych flaszkach po 90 c. | | |

s 
& s

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku.

N A JW IĘ K S Z Y  SKŁAD

m aszy n  d e  szycia
(w yłąjznie syst. Singera)

i  r o w e r ó w

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek 

N r. 25. 16u2 100-
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Z I Ó Ł
X .  M n e i p p a .

Wina leczn icze  liiszp a ń stie  i w i r n l i e .-
Koniak francuski kuracyjny.
P erfum erie, Środki desinfekcyjne.

W
Skład apteczny

Y
J. P. .1992-12.12)

n a j p i ę k n i e j s z e ,  w ł o s k i e ,  s ł o d k i e ,  
k i l o  4 8  e t .

za poręczeniem dobrego nadejścia, tudzież 
wszelkie gatunki

tyrolskich szlachetn. owoców
30 najtańszych cenach za zaliczka. Opa
kowanie po cenie kosztu. (2077 6 8)

Bieler Obsthandlung,
W i e n ,  II., A s p e r n g a s s e  Nr. 5.

m
w Krakowie, ul. Grodzka 51, |

we Lwowie, ulica Jagie llońska 9,
poleca się łaskawym względom.

^  JP. (1910 5-10)

REALNÓSC
d u ż a  pod Krakowem, przez 
C .  I k .  R z ą d  — na razie — 
do roku 1310 wydzier
żawiona — przynosząca d o -  

chodu brutto
6 6 5 S  z ł r .

rocznie,
czystego zaś 9°|0,

,est do s p rz e d a n ia  z wolnej 
ręki.

Bliższa wiadomość u Wielm. J a n a  
S trycharsk iego  w Krakowie, ul. Łob
zo w sk a  Nr. 27. (2167-2-6)

P  DOs S 1 f E górskie winogrona.

. 23,

najlepsze gatunki stołowe mieszane 3  z ł r . .  
n a j l e p s z e  m u u h a t a W  same 3 złr. zl  
5-kiIowy koszyk pocztowy, franco do każdej 
stacyi pocztowej wysyła za pobraniem lub po 
przedmem nadesłaniem należytości.

A l e k s .  A d a i t i o v i e l i ,
w S e u s a / 1̂  latorośli i winnicyw BTeunatz a n  d e r  B o n a u  (Ungarn).

k a t a l o g ' franco na 
naiszhfclmtnfi- Sejm ujący przeszło 650
le izv c h  nrt J8ayC^ gatunków. Aez porównania jepszycn od amerykańskich. (1728-18-22)


